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(?) Od mowy m inistra skarbu  podniósł się 

znacznie poziom debaty  budżetowej, czy to dla 
tego, że lepsi szerm ierze wyszli na arenę, czy 
też dla tego, że już  się żenowano występować 
z tuzinkowemi żalami i tkargam i. Jednakże z a ­
znaczyć wypada, że mowa H erbsta, jeneralnego 
mówcy opozycji, była o wiele słabszą niż po inne 
lata, tak  słabą, że nawet w obozie swych stro n ­
ników zyskał on zaledwie un succes d’cstune. 
U spraw iedliw iają go, mówią, że był niedyspono­
wany. Być może, — w ksżdym  razie nie wzniósł 
się na wysokość jeneralnego mówcy, zapuścił się 
w drobiazgi, nicował je  i przenicowywał, sadził 
się na dowcipy, ale każdy z nich w yciągał za 
włosy, słowem w rażenia nie zrobił. W ielu p o łó w  
z lewicy utrzym uje nawet, że stosunkowo lepszą 
już ty ła  mowa Plenera.

Jed n ą  wszakże rażącą  niekonsekwencję z 
mowy H erbsta podnieść wypada. Oto zarzucił on 
prawicy i rządowi, że nie m ają program u. W y­
bornie ! nie m ają p ro g ram u ! — a  przecież przez 
la t dziesięć i ten sam. H erbat i wszyscy jego 
przyjaciele utrzymywali, że praw ica i rząd  posia­
dają  program , wiodący do osłabienia Austrji, do 
rozbicia jej na atomy. W ięc ja k ż e ?  Któryż z a ­
rzu t jest prawdziwy ?

Tw ierdził H erbst nad to , że praw ica nie je s t 
jednolitą. To praw da, ale czyż to  jest zarzu tem ? 
Nie jest prawicą jednolitą  i być n ią  nie może 
według szablonu konstytucyjnego, bo tak ie  są 
w Austrji stosuuki, jako  w mo: arstw ie złożouem 
z różnych narodów. Ale pomimo braku  jedno li­
tości utrzym uje praw ica rząd  już od la t dziesię 
ciu i — jak  fak ta  świadczą — o wiele lepiej, 
aniżeli jednolite z samych Węgrów złożone, s tro n ­
nictwo rządow e p. Tiszy.
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jewski, Falkenhayo, Praźak, Gautsi h, Schonborn 
i ZaleekC

W zakończeniu ogólnej rozprawy bu lze to w ej 
zab iera ją  głos ieneralni mówcy, posłow ie: dr. 
H erbst i O tton Hausner.

Dr. H e r b s t  zaznacza, że wobec znacznego 
podwyższenia niektórych podatków bezpośrednica 
m usiały się podn itść  dochody państw a i polepszyć 
jego budżet. N aturalnem  tego następstw em  jes t 
radość w iększości tej Izby i rządu  z tego p ’gknbgo 
b u d że tu ; ale to już może wątpliwej w artości, że 
w upiększeniu tegorocznego budżetu zaszło się 
zanadto  daleko, czyniąc go tylko pozornie tak  
pięknym.

W gruncie bowiem rzeczy o pomyślności 
budżetow ych stosunków stanow ią m etylko wyłącznie 
docbody państwa, lecz rozst-zygającym  momen­
tem  je s t narastan ie  długów publicznych, a stąd  
zwiększame się ciężaru oprocentowan a tych d łu ­
gów. Spraw ozdanie budżetowej ko m sji nie prze 
w idując, aby w roku bieżącym zajnć m gła po­
trzeba  uciekam a s ę do kredytu państwowego 
cieszy się wprawdzie, że tak  zeszłoroczny jak  i 
obecny budżet nie powiększą cię ciężarem  długów 
państw a, lecz zapomina, że mimo zam anięcia Ze­
szłorocznego budżetu bez niedoboru zaciągnięto 
nową pożyczkę w sumio 21 milj. z ł., a  naw et na 
rok bieżący upoważniono już rzad  do podwyższe­
nia państwowego długu o 4.5 m djona celom zwię­
kszenia parku  przewozowego kolei państwowych. 
W obec tego new olno  mówić, że w roku bieżą­
cym na pokrycie potrzeb p; ństw a nie po trzebuje­
my uciekąć się do publicznego kredytu, a nawet 
łatw o p izew ijsieć , że w ciągu roku odwołamy się 
do niego w wyższym stopniu.

B iorąc razem  tylko dwa ostain ie la ta  b u d ­
żetowe, tj. rok 1888 i 1889, ogólny dług p; ństwa 
wzmógł się w tym okresie o 90 m T j., nie licząc 
w to pomniejszych pożyczek najświeższego w yna­
lazku, zaciąganych przez poszczególne m inister­
stwa na pewne budowy lub adaptacje. Wobec 
tego pow iada s;ę wprawdzie, że to wszystko nic 
nie znaczy, bo niedobór je s t uchylony; ale się 
nie powiada, w jak i sp o s 'b  został on usunięty 
N ad tern Ż6 znik ł niedobór, unosił się szczegół 
nie poseł Jaw orski, a w entuzjazm ie swoim prze­
strzegał łaskaw ie, iż obslenie tej praw dy w oczy 
bijącej nim o wszelkiej szerm ierki pewnemi argu ­
m entam i i sztucznego grupow ania cyfr budżeto­
wych byłoby darenm ein usiłowaniem.

W brew tem u iyczbwem u ostrzeżeniu mówca 
próbuje zachwiać tym aksjom atem  przewódzcy 
polskich posłów. Już  przy budżecie na rok 1888 
m iędzy wierszawi swego wywodu da ł do z rozu- 
m ieńia p. m inister saarbu , iż zestaw iając docbody 
z wydatkam i państw a wynika drobna nadwyżka 
I69 4 ó 9 z ł ,  a  wyjaśnienie to przyjęłe praw a strona 
Izby grzmi ącemi cklaskam i. A przecież wynik 
ten  me był niczem innem, fylko prostym  błędem 
rachunkowym , i na tym punkcie musi przyznać 
ów poseł entuzjazm ujący się uchylonym niedobo­
rem , że aby gc ściągnąć z tych wyżyn zachwytu, 
riep o trzeb a  było djaLktycziiej szerm ierki słów i 
sztucznego szykowania liczb, iecz w ystarczała tu  
zwykła znajomość dodawania. Za jej pom ocą ła ­
twe było dojść, że mimo rewizji tylu wiadz, przez 
k tórych re to rty  przechodzi aażdy budź t, zak rad ł 
się do niego b łąa  rachunkowy 250.000 z ł , a on 
to spraw ił, iż cudownym sposo* em niedobór w 
budżec.e roku 1888 zm ienił się w nadwyżkę, i 
pom yłka taka  wywołała huczne oklaski mini- 
ste ja lne j większości tej izby 1 (Huczne oklaski 
z lewicę.)

W dalszym  ciągu przechodzi mówca do o- 
mówienia tegoroczni go budżetu, i powiada, że 
korzystny jego wymu zawdzięcza się przypadko 
wemu dochodowi ze zwrotu subwencji od kolei 
koszycko-bogum ińskiej. Zwrot przeszło pó ł'rzec  a 
m iljona ffdyby był wszedł do kasy państw a w r. 
1888, byłby zm niejszył jego nied bór, a inkasowa­
ny w r. ] 889 usunął niedobór tego roku. Dla, fi­
nansów państw a je s tto  obojętnem , bo państwo 
żyje nietylko dla reku 1889, ale rozciąga się na 
dłuższy szereg lat. Obok tego i to  je s t znsczą- 
cem, że w budżecie tegorocznym  wiele wydatków 
pokryto pożyczkami, a nie obarczono niemi te ­
go budżetu, jakoby wychodząc z tej dzi­
wacznej zasady, że w ydatek p rz-s ta je  być w ydat­
kiem, jeżeli się go pokrywa nie własnym docho 
dem lecz długiem . (Oklaski z lewicy.)

Zresztą już dziś je s t pewnem, że wiele pre* 
limiuowanych doefiodów me zupełnie depiaze, a 
przeciwnie urośnie konieczność uchw alenia no­
wych kredytów  dodatkowych na  wydatki nienre- 
Lminowane — a  w ślad  tego zniknie owa piesz- 
czoszka pana m in istra  skarbu, równowaga budże­
towa. Przyczyni się do tego i to, iż weszło w 
nałóg  naszej teraźniejszej większości dla tego 
tylko wysoko wyśróbowywać źródła dochonów 
państwa, chociażby z w iarą, iż w rzeczywistości 
okażą się nizszem i od prelim inowanych, bo 
ipraw niają one do s ta p ia n ia  pewnych żąd ń do
rządu  i w ytargowania w tem ,L u o g o d i  T r a ­
fi c o1' pewnych upominków dia krajów, rep rezen ­
tow anych przez parlam entarną  większość. L ówno 
c z e sn e  z rozpoczęciem prac komisji budżetowej 
rozpoczynają się przeto targ i, bez osłonek s ta ­
wia się zasadę „ d o  u t  d e  s“ aby w zam i m 
za koncesje czynione rządowi przez w iększość zy 
skać nie jednę korzyść d is  sienie. Może gdybym 
był m inistrem , byłoby mi milsze m, gdyby mniej do­
chodów wstawiano w budżet i mnie] żądano, bo 
te  dochody m e wiele warte, a  żądania zawsze
kosztują.

Sły3zę już zarzu t — powiada mówca —  iż 
wszędzie pow tarza się to samo, gdzie gabi 
neł wyszedł z h  ważnej większości i ua niej 
się opiera. Tego nie ma w Austrji. Tu większość 
sk łada się z 4 czy 5 stronni .tw z odrębnem i 
wręcz sobie przeciwnem i proeram am i. Każde z 
z tych stronnictw  m usi walczyć w in teresach d ru ­
giego, ale w tej walce żąda także korzyści 
d la siebie i groźbam i wymuska dla siebie u rz ą ­
du i od sprzym ierzonych stronnictw  koncesje. 
W  tych koncesjach idzie czasem rząd  tak  daleko, 
iż cofa nawet wydane przez siebie polecenia. 
Wymownym tego przykładem  jest cofnięcie głoś­
nego rozporządzenia dyslokacyjnego w spraw ie 
szkół średnich w Czechach.

Rząd wiyc obecny prowadzi politykę bez 
program u, nie bierze w mczem .aiojatywy, odra­
cza co chwila stanow czą d-cyzję w najważniej­
szych spraw ach i spuszcza się na przypadkowi 
w yuii. W obec tego, ktoż może wątpić, czy rząd 
m e ulegnie naciskowi reakcji i n ie wniesie przed­
łożenia o zmianie obecnego ustro ju  naszego 
szkolnictwa i czyż można się dziwić, że widząc 
ten  rozkładow y skutek, jak i wywiera obecny sys 
tem  rządowy na cały ustrój naszego skombino- 
wanego ustro ju  państwowego, weteran patrjo ta , 
stroskany o los Austrji, pyta się : „Jakżeż długo 
potrw a to  jeszcze?  (Okiaski z lewicy.)

N astępnie zab ra ł głos drugi jeneralny mów­
ca poseł O. HausLer. W obszernem streszczeniu 
podajemy tę  świetną mowę:

Z kolei zab ra ł głos p. H a u s n e r ,  którego 
mowa opiewa w streszczeniu:

Nie będę mówił ani za rządem, ani za

większością, lecz uważam za mój obow ązek, ja k  
prezydent trybunału sędziów przysięgłych dać 
resume tego wszystkiego, co w ciągu dyskusji pro  
i cont a przytoczono. J»ko przewodniczący ko- 
m sji budżetowej poczuwam  się w tej m ierze do 
obowiązku bezstronności. Poruszę tedy bezstron­
nie następujące kw estje : Czy deficyt w istocie
zm knął, czy nie, czy został on przem ijająco czy 
trw ale uchylony, ozy ew entualna zwyżka jest 
znaczną czy drobną i wreszcie jak ie  zadania 
finansowej natury spadają  na rząd  po tak  znacz­
nym podniesienia się dochodów. W wypowiedzia­
nych dotychczas w jeneralnej dyskusji mowach 
przebyto ca łą  ska.ę od zadowolnienia z przyw ró­
cenia równowagi w budżecie państw a do najgw ał­
towniejszych pocisków przeciw  słuszności p o d ­
łożonego budżetu, a nawet aż do tw ierdzenia o 
niertok'ddności pewnych cyfr. Sprawozdanie ko­
misji budżetowej wydaja mi się zbyt pesymis 
tycznem, bo gdyby się trzym ano słusznej miary, 
natenczas okazałaby się zwyżka w sum e 175.000 
zł. Je s t to  wprawdzie sum a tak  drobna, że ją 
najm niejsze zarządzenie adm inistracyjne, jednym  
tchem  zdmuchnie, ale niemniej p rze to  liczyć się 
z n ią  potrzeba.

Mówca omawia następnie pczyeje budżetu 
poruszone w dyskusji. Z tem, co powiedział dep. 
H erbst o taksie wojskowej, zgadza się mówc-i 
najzupełniej i ocenia ją  również nie na l -4 
miljona, lecz tylko ma 1.2 miljona. N astępnie 
zwraca się do dwóch giówoycb źródeł dochodu 
a mianowicie do tytoniu i wódki. Co się tyczy 
tytom u, to docbody z niego prelim inowano na 
przeszło 80 miljonów. Tutaj podnosi mówca, iż 
przez podwyższenie cen tytoniu w roku 1888 n a ­
s tąp iła  szczególna, niebyw ała dotąd reakcje ze 
strony konsumujących klas, i wywołaną została 
prawdziwa zmowa palaczy, k ró -a na  serjo zag ra­
ża ła  pomieszczonemu w budżecie dochodowi. Ca­
łe  tow arzystw a zaw iązały się w tym celu, aby 
albo palić gorsze gatunki, albc zam iast cygar, 
palić fajkę, a  ubytek w dochodach z czterech 
pierwszych miesięcy był tak  znaczny, iż prelim i­
nowana cyfra w budżecie m usiała się wydawać 
problem atyczną. Październik roku 1888 wykazał 
dopiero zwyżkę w wysokość’ 3 500 zł., w lis topa­
dzie nastąp iła  znowu reakcja  aż do -ierj* gru 
dzień przyniósł znowu nadwyżkę w sumie 23 000 
zł. Dochód ten  dowodzi, iż zmowa zupełnie się 
rozbiła i dlatego mógi rząd  w budżecie na rok 
1889 wstawić większy dochód z tytoniu w sumie 
przeszło 2 miljony. To, co przytoczył dep. H erbst 
przeciw tej pozycji, polega na błędzie.

Co się tyczy podatku od wódki, to nie ma 
w tej m ierze żadnych doświadczeń, jesteśm y prze­
to  skazani na doświadczenia, zrobione w , mych 
państwach, a porównać tu  wypada dwa różne 
państwa, a  mianowicie jedno zamożne, a drugie 
w kulturze i dobrobycie narodowym ui >ej stojące, 
tj F rancję  i Rosję. Przy znacznem podwyższeniu 
o p ła t za wódkę w Rosji o k a la ł się tam dość 
wielki ubytek w konsumeji, podczas gdy we F ran ­
cji takow a się wzmogła. Jeżeli komisja prelim ino­
waną przez rzad  konsumeję w wysokości 900,000 
hi.ktcl trów: podniosła na 925,000 hektolitrów , to 
nie uczyniła tego, jak  tw ierdzi dep. H erbst, bez 
uzasadnienia Od dawnej cyfry konsumcyjoej 
1.232,000 hektolitrów  z powodu podwyższenia po 
dathu od wód! i odjęto 25 proc., co jak  się zd a ­
je, odpowiada prawdopodobieństw u. Dep. P lener 
zaczepił również te  cyfry, uważając, iż są one za 
wysokie w obec preliminowanych cyfr w budżecie 
węgierskim Mówca jednak  wykazuie, iż dotyczące 
pozycje słuszm e są prelim inowane. Przy kontyn­
gentowaniu dla 16 miljonów Węgrów, którzy po 
większej części p iją  wino, przyjęto 875,000 hekto­
litrów wódki, a  dla 23 miljonów Austrjaków z 
których tyll’0 jed n a  ósma część pije wino, pod 
cz8S gdy w Galicji prawie wcale piwa nie piją, 
przyjęto tylko 994,000 hektolitrów , a  więc Węgry 
m aią o 1 1 litra  na głowę więcej. OJecno pozy­
cje są z pewnością blizsze prawdy, skoro w 
Austrji przyjęto na głowę 4 litry, a we Wę 
grzech 3 6.

W Austrji stosunek między pośredniem i a 
bezpośreduiem i podatkam i jest lepszy, niż w in ­
nych państw ach ja k  np. w Prusmch. Lecz w za- 
kres.e bezpośrednich podatków musi jeszcze 
nastąpić pewna s a n a c ja , czy kom pensacja. Ze 
strony przyj iciół pclityczuych mówcy p o s ta ­
wiono potrzeoę reformy należytości ; pan miui- 
Bter skaibu  zapow iedział w tej m ierze zmianę, 
lecz z ia je  się żądać na tem  polu pewnej kom ­
pensaty.

Omawiając pośrednie podatki, musi mówca 
wskazać na dwa czarne punkty, k tóre  jeszcze 
czarniej przedstaw iają się tylko we W łoszech. — 
Pierwszym jes t zbyt wysoka cena soli byd lęce j; 
nigdzie nie sprzedają  właścicielom bydła soli za 
tak  w ytoką cenę, jak. w A ustrji. W szczegółowej 
dyssusji przedstaw i mówca tę sprawę dokładniej, 
a  dz’ś podnosi tylko, iż jakkolwiek nie jf st po 
chwalnym mówcą Rosji, to  przec.eż przyznać jej 
niuai, że postąp ła  daleko naprzód w rozwiązaniu 
tej kwestji.

Drug’ czarny punkt stanowi lo terja . Aby ją  
znirść, proponow ał mówca już dawniej podw yż­
szenie ceny delikatniejszych gatunków  tytoniu i 
cygar, a  w m iarę podwyższenia się dochodów z 
tego źródła  stopniowe zniesienie loterji. P-erwszą 
część rady spełniono, lo terji jednak  nie uchylono. 
Mówca obawia się, aby i przy innych wnioskach 
co do sposobów zniesienia lo terji nin trzym ano się 
takiego systemu.

Z najszczerszą radością w ita mówca oświad­
czenie p. m inistra skarbu, iż przedłoży ogólnie 
żądany projekt ustawy o podatku osobistym. VV mm 
leży środek do wyrównania ciężaru podatkowego; 
musi on być połączony ze zniżeniem najuciążliw ­
szych podatków realnych.

Z kole przystępuje mówca do~ odparcia p o d ­
n ie s io n y c h  podczas dyskusji a nieuzasadnionych 
skarg  i za- zutów. Żaden rząd  nie może spełnić 
wszystkich ż ą d a ń , stawianych mu z rozm aitych 
stron. Z tego jednak  nie wynika, jakoby żale o 
n iespełn.enie tych życzeń były zupełnie uspraw ie­
dliwione, gdj ż niektóre żądania przekraczają  g ra ­
nicę mozliwoś i. I tak , ponawia się ciągle zarzut, 
iż obecny rząd , który w pieiwszej mowie tronowej 
po objęciu sweg< urzędowania zapowiedział poje­
dnanie narodowościowych sprzeczności, tego dotąd  
nie urzeczyw istnił. Tu wypada zapytać, czy wina 
ciąży na pośredniku, jeśli dwie narodowości lub 
choćby jedna z nich zgoia pojem  tć się nie chcą, 
jak  to  tw ierdzą o N iem cach i Czechach w Cze­
chach.

Mniemam — pow iada mówca — iż w obec 
dzisiejszego stanu rzeczy dla po jednania Nmmców 
i i zech o w , nie w ystarczyłby genjusz Cavoura, ani 
potęga łhumarka. Twierdzenie zaś, jakoby niezgo­
da obu tych narodowości dziś w iększą była, i iż 
daw niei, je - t  fałszywem; B .gu dzięki, że je s t fał 
szywem, a  czyni .o najwyższy zasz ;zyt obu d z ie l­
nym narodom . D la poratowania zdrowia przeby 
wam co roku  jak iś czas w Czechach, ale tak  
strasznego rozgoryczenia tam  nie widzę. Jeżeli 
mi panowie nie wierzycie, to  mam dowód, k tóry  
uważam za bardzo trafny. Mamy w uatizein gro­

nie deputowanego Knotza. Słyszeliśmy, jak  od 
dawniej wszystko poruszał, co dotyczyło tylko 
bitek  i spotów  w Czechach. (W esołość po p ra  • 
wicy).

Ten deputowany ud kilku la t nie zabra ł 
głosu, widocznie z powodu zupełnego braku  ma- 
te rja łu . Jeżeli dep. P lener wczoraj znowu po­
w iedział, iż rząd  obecny dopiero stworzył naro- 
wościowe walki, to  mogę to porównać tylko z o- 
wą paradoksalną  filozofią starożytności, k tó ra  za­
przecza wszelkiemu ruchowi i naw et spokojnem  
poruszaniem  się przeciw nika nie da się z błędu 
wyprowadzić. (Bardzo dobrze! po prawicy). Jak  
m ożna mówić o powiększeniu się niezgody nam, 
którzy na własne oczy widziehśmy epokę aż do 
r. 1878, exodus Czechów, rządy K ollera ? (B ar­
dzo słusznie! po prawicy). Ja k  m ożna tw ierdzić, 
że stosunki wówczas panujące były pokojem i że 
walka dopiero później powstała. Podczas swoich 
wywodów zaw ołał zaś dep. P le n e r : Cóż się nie 
dzieje w tym nieszczęśliwym k ra ju  ! Jakżeż szczę­
śliwym człowiekiem je s t d-p. P lener! W idocznie 
nie w idział od Królestwa Polskiego i W Ks. P o ­
znańskiego, nie w idział Alzacji i L otaryagji lub 
Irlaud ji, gdyż wtedy wiedziałby zaiete, co to  je s t 
kraj n i e s z c z ę ś l i w y !  (Oklask: po prawicy)

N astępnie mówca polem izuje z dep. Carne- 
rim  D la niego — powiada —  istnieje dzisiaj, 
zarówno jak  w r. 1878 tylko kw estja panowania 
lub m epanow ania lewicy. P. C arne-i d a ł n ad ­
zwyczajny dowód, ja k  dalece pożąda germ aniza­
cji, mówiąc, iż życzy sobie, aby każdy żołnierz 
austrjack i nauczył się myśleć po niem iecku P ro ­
szę panów rozważyć, co to  znaczy myśl; ć w ob 
cym języku. To je s t zrzec się swej narodow ości, 
zaprzeć się swego narodu. (Bardzo s łu szn ie ! 
z prawicy).

B iorąc jego powiedzenie dosłuwnie, przy­
znać trzeba, iż p. G arneri idzie dale;, aniżeli Ro­
sjanie i Prusacy, gdyż oni zabran ia ją  tylko mowy, 
a zostaw iają swobodę myślom. Lecz p. Carneri 
germ anizuje i my śli. (W esołość z praw  cy).

J a  żądam, aby każdy żołnierz eustrjack . 
m yślał po austrjacku, a nio po niemiecku; m o­
żna go wtenczas wszędzie użyć bez w yjątku J e ­
żeli z jednej strony nie w zruszył mię p. Car­
neri, a nie spodziewałem  się czego innego po 
nim, jak  chyba tylko wzruszenia, to  znów z d ru ­
giej strony muszę otwarcie przyznać, iż zakoń­
czenie wczorajszej mowy dep. d ra  P lenera głę 
boko mię zasmuciło. Szanuję go i poważam 
jako dżentlem ena, jako  wysoce wykształconego 
człowieka, jako  doskonałego znawcę finansów, a 
smuci mię to, iż w poi tycznej części popadł w 
najjawniejsze błędy i w najw iększą niespraw ie­
dliwość.

Z arzucił on Czechom, a  mianowicie Młodo- 
czechom, iż walczą frazesam i i nazw ał asuc eło 
wo „rów noupraw nienie1- frazesem . R ów noupra­
wnienie nie je s t frazesem. Powiedział dalej, że 
naród słowiański sam powinien się ograniczać, a 
jeżeli tego nie uczyni, zmuszeni będziemy za 6 
lub 7 la t uczynić to z większemi ofiarami. J a  zaś 
powiadam, iż na  ód, który tchórzliw ie i pokornie 
sem  się ogranicza, nie w art jest, aby istn ia ł 
(oklaski z prawicy), i zasługuje na  to, aby go 
uciemiężać. Lecz sądzę, iż naród czeski przez 
tyle wieków dowiódł że m ożna go zwalczać, cie­
miężyć, wydziedziczać, lecz że nie zrzeka się 
swego istn ienia i ołóż dlatego po tylu wiekach 
powstał na nowo, aby osięgnąć nową kulturę, 
aby zakwitnąć, aby iść za postępem . Sądzę, iż 
naród  czesni niezachwiany przez podobne zarzu ­
ty i groźby wytrwa w swej kulturze i postępie. 
(Oklaski z prawicy). Dep. P lener k ilkakro tn ie  za • 
znaczał, iż rząd  teraźnio.szy gospodaruje tak, iż 
państwo nie może się zjednoczyć. Czyż nasze 
państwo ausfrjackie je s t do tego stopnia bez ła ­
dne lub m łode, aby potrzebow ało dopiero jedno­
czenia? Zdaniem  mojem jedność ppństwa nasze­
go i m onarchji polega ns m iłości, w ierności i 
przyw iązaniu zadowolnionych narodów, k tóre  w 
niem znalazły ojczyznę i ogniska swej narodow o­
ści. (Oklaski z prawicy).

W końcu mowy p. dr. P lenera  spadł grad 
zarzutów na rząd  i na większość. Dr. P»eaer po ­
w iedział npM iż pod teraźniejszym  rządem  d a ­
wniejsi urzędnicy polityczni byw ają sekowani za 
swoje przekonania. Mojem zdaniem , nigdy jeszcze 
nie is tn ia ł rząd, któiyby przeciwne przekonania 
w najwyższych sferach urzędniczych nietylko to 
lerow ał, lecz tak  popierał, odznaczał, nagradzał 
orderam i i ty tu łam i ja k  to  czyni rząd dzisiejszy. 
(Bardzo słusznie I z prawicy). Dalej po iedział 
dep Plener, iż Niemcy przypadkowo stanowią 
mniejszość w Izbie deputowanych. Gdybyśmy mi li 
ogólne prawo głosowania lub gdyby rozdział de 
pucowanych uczyniono w edług cyfry ludności, 
Niemcy mieliby 125 deputow anych, a między ni­
mi 25 klerykainych podczas gdy lewica liczy 
obecnie 130 członków. O statecznie p. dr. P lener 
uczynił nam  zarzut, który i u ż  niejednokrotnie rz u ­
cano nem  w oczy; dawniej pod nazwą targow a­
nia się, szachrow ania, wczoraj zaś pod nową n a ­
zwą „giełdy parlam entarnej".

Je s t to  zniewaga, oskarżenie o n iezb y t hono­
rowy postępek, który, gdyby panom  z Lw icy z o ­
s ta ł zarzucony, wywołałby pewD;e największe o- 
burzenie, naiwyższą złość. Czyz mamy podobny 
zarzu t przyjąć jako  potępieni? Pytałem  samego 
siebie, gdyż znam dep. Plenera, jako dżentelm e 
na, i wiem, iż posiada zimną krew, gdyż widzia­
łem, iż wczoraj nic go nie zdołało ro zd rażn ić ; 
pytałem , dlaczegóż uciekł się do tan  niezw ykłe­
go mu szorstkiego i gwałtownego tonu ? I wów­
czas przyszedł mi na myśl artyku ł, który  przed 
kilfiu dniam i czytałem  w JSeue fr. Fresse, a w 
którym zaw arte były krytyczne uwagi z powodu 
objęcia przewodnictwa lewicy przez uep. d ra  
Plenera.

A rtykuł ten z pewnym yyrzutem udzielał 
mu rady, aby wszędzie w walce powiewał jego 
pióropusz na  przyłbicy (wesołość po praw icy), i 
wówczas powiedziałem sobie, że myśmy mu do 
tego musieli posłużyć, aby zauowolnił szanownych 
stronniaów  prasy, aby wywołał ową pożądaną 
walkę, aby m iał sposobność powiewać swym pió­
ropuszem . (Ożywiona wesołość po prawicy). Był 
to zatem  m anewr taktyczny; wierze w to tem 
bardziej, gdyż przekonany jestem , iż dep. dr. 
P lener w głębi swej duszy sam jest prześw iad­
czony, iż to, co względem nas nazw ał parlam en­
ta rn ą  giełdą, t .  j . ' mężne żąnanie tego, co służy 
do popierania m aterjalnego i m oralnego dobra 
naszego kra ju  i narodu, w jego stronnictw ie na­
zywane bywa obowiązkiem przedstaw iciela n a ro ­
du, i muszę oświadczyć, iż i nadal wypeł >’ać bę­
dziemy ten  ODOwiązek jako przedstaw iciele naro ­
du, obowiązek w zględem  kraju  i narodu, nie dba­
jąc o żadne inwektywy lub groźby. Z tem  zape­
wnieniem kończę moję przemowę, polecając przej­
ście do szczegółowej dyskusji nad najlepszym  od 
la t 20 budżetem. (Ożywione oklaski i braw a z 
prawicy; mówca przyjmuje powinszowaria).

Po obu mówcach jeneralnych zab ra ł głos 
jeneralny  sprawozdawca koniis.i budżetowej dr 
M a t t u s z .  O io ie ra  on przedew szystkiem  zarzut 
dr. H erbsta, jaaoby komiuja budżetowa wswojem

spraw ozdaniu przew idyw ała w b. r. konieczność 
uchw ahm ia kredytów dodatkowych. Kom isja nie 
potrzebow ała wcale robić tak ich  przypuszczeń, bo 
zajm ując się tylko przedłożonym  jej tegorocznym 
budżetem , m iała obowiązek porównać go z bu ­
dżetem na r. 1888 i przekonać się, że tak  ja k  w 
tym roku, tak  również w roku bieżącym  nie bę 
dziemy w potrzeb ie uciekania się do nowych po ­
życzek. Inną  rzeczą aą pożyczki zaciągane na po • 
krycie kredytów uchw alanych przez ciało prawo­
dawcze poza ram am i budżetu. One nie wchodzą 
w zakr s obecnych badań kom ej’’, s. już  dziś 
trudno przewidywać, czy również w roku bieżą­
cym nip stanie się koniocznem uchwalanie no­
wych kredytów dodatkowych.

Przechodząc do om aw iania politycznego 
położenia m onarcbji odpiera  mówca zarzu t pos. 
L ienbachcra, iż większość nie m a program u.

W adres-ich do korony sto ' i  isany ten 
program  a brzmi on: D ecentralizacja a<‘ inm stra 
cji, silniejs-y rozwój autonom icznego zarz-.jdu 
krajów koronnych, a  prz^z to podniesienie ogól­
nego dobrobytu ludności. Pod t/m  sztanda em 
skupia się większość, i wystarcza t  n sztandar, 
aby wszystkie części tej większości utrzym ać w 
zgodzie i jedności.

F e je s t również praw dą, że rząd  rządzi 
bez Niemców, bo przecież opozycja nie może 
sobie przyzn .wać prawa, iż ona wyłąc nie rep re­
zentuje naró.1 niemiecki. W łaśnie obecny rząd 
może się tetn pochlubić, iż rządzi za zgodą 
wszystkich ludów m onarchii, a  nawet nie jedna z 
najważniejszych spraw przyszła do skutku za je 
duomyślną zgodą opozy ji.

Pomyślny wynik tegoroczuogo budżetu d łu ­
żna monarc-Iija ofiarreści S&otto ludów, tem 
cięższym przeto  obowiązek prawod iwstwa i rządu 
p dożyć większy nac sk na poprawę naszych ek o ­
nomicznych stosunków, a  krokiem  ku tem u bę­
dzie poważne i rozw atu? zbadanie przez Izbę 
tego budź- tu (Żywe oklaski z prawicy).

Po tem p zem óaieniu przvstąpiono do gło­
sowania nad odraczającym  wnioskiem pos. dr 
Steinw endera. W niosek ten upadł, a 135 głoscmi 
przeciw 44 głosem  ui li walono przejść do ro z p ra ­
wy szczegółowej nad bu lżetem  na r. 1889.

N a tem zam knął przewodniczący posiedze­
nie zapow iadające następne na czwartek, dnia 
7 b. m.

Lwótc, dm a 0 marca.
Nadanie. Cesarz nadał adjunktowi sądowemu 

w Kołomyi. Janowi Lewick.ema, z powodu przenie­
sienia go na własną prośbę w stan stałego spoczynku 
tytuł i charakter sekreta,’za rady.

P rzen iesien ia . Minister spraw edliwości prze­
niósł adjankiów ,-ądów powiatowych: Hilarego Le- 
wiok-ego z Pilzna do Bochni, a Wł dysława Sławiń- 
sirego z Strzyżowie do Głogowa. Zamianował sędz a- 
mi powiatowymi: adjuukta sądu powiatowego w Rze­
szowie Miczysła«a Jabłońskiego dla Ty< zyna, adjunkta 
sądu powiatowego w Bochni Wilhelma UrsCla Jla 
Mszany doluej, a adjunkta sąan pou atowego w Ra- 
dłowje Franciszka Podgóisktcgu dla Limanowej; ad- 
junkiami sądowymi zamianował aojunktów sąaów 
powiatowych: Artura Medyeja w Rozwadowie dla R e- 
szows, Józefa Halliskiego w Łańcucia dia Kratowa, 

‘Władysława Peszkówskiego w iVlsz nie doinej ala 
Rzeszowa, a dr. Maurycego Eriel bez stale ozcaozo 
nego miejsca służby, dła Krakowa; m.koniec zamia­
nował adjonktami sądów powiatowych anskutkantów: 
Józefa Sarednickieg; dla Wojnicza, Antoniego Ry- 
znerskiego dla Rozwadowa, Franciszka Sypowskiego 
dla Mszany dolnej, Romana Rybarsk.ego dla Radło­
wa, Józefa Gaibaczyńskiego dla Pilzna, Ignacego 
Moczydłowskiego dla Strzyżowa, dr. Józefa Gizybczy- 
ka dU krakowskiego oLręgn wj ższego sądu krujo 
wego bez stało oznaczonego miejsca służby, i Jana 
Gebauera dla Łańcuta.

Wybór. Prz,y wyborze uzupełniającym do Rady 
powiatowej w Nisku, z g.upy gmin miejski1 h, wybra- 
został p. Andrzej Dąbrowski nacz; luik gromy . mia­
steczka Ulanowa.

Slub. Z Byszowa nam d .noszą, że dnia 2 
marca odbył się tam w kaplicy di mowej ślub p. Ma 
rji Babeikiej z panem Zdz’sławem Mikułowskim.

Ofiary zimy. W R idrużu w powiecie rawskim 
zamarzły w zaspie śnieżnej, powracające z wesela do 
domu dwie wtoś.uauki.

Zima sroży nietylko u nas, gdzie począt­
kowo tak łagodna, teraz trzyma nas w mroźnym u 
ści,ku z corjzwigksrą siłą. W Rosji panują ogromne 
zawieje śnieżne tsk, że rnch pcc ągów kolejowych 
między ICjowem a Źmeiyuką zostuł wstrzjicany 
Z Królestwa donoszą także o znacznych opóźnieniach 
w rucha pociągów, o niemożliwej prawie komunika­
cji na drogach bocznych ani kołami, ani saniami 
w skutek za .p. Dzienniki warszawskie użalają się 
również na niebywałe masy śniegu, jakie zawalają 
niice miasta i nio są dotąd usunięte. Tout comme 
chez nous\

P. Roman Żelazowski, utalentowany nasz
tiagik, ukończył już gościnne występy swoje w Ło­
dzi, i udał się do Warszawy, gdzie ukaże się na 
nct-nie Teatru Wielkiego dziś w tragedji Gnizkuwa 
„U rid Aco3ta“. Drug! występ p. ŹetazowsKiego od­
będzie się w piątek, w roli F/anciszka Moora w 
„Zbójcach".

Odc/yt Hr. Mniszek będzie miał w niedzielę 
w sali ratuszowej o g”dz. 3 po południu odczyt na 
dochód Torarzysiwa św. Salomei. Tematem odczytu 
będz.e „Anarchizm i jego założyciele, Bakunin, MoBt 
i Dave.“ Autor zadał sobie trudu i poznał całą lite­
raturę £ narchistyczną, a przestudjowawszy ją grun­
townie, wyłoży nam w tym odczycie caią tę potwor­
ną teorję i wykaże w świetle naukowij krytyki, jak 
przec.wną jest ona raturalnym podstawom organizacji 
społeczeństw. Będzie to zapewne bardzo zajmnjąoy 
odczyt i zgromadzi do sali ratuszowej cały świat 
lwowski.

W  sp ra w ie  procesu hr. Młodeckich, o którym 
douobił nam nasz korespondent z K’jowa, otrzymujemy 
następujące wyjaśnienie:

Józef hr. Młodecki —  właściciel lennych dóbr 
Koszowata, btóreto dobra w rodzie Młodeckich od r. 
1415 pozostawały — będąc ukazem z r. 1864 zmu­
szony dobra Koszowala sprzedać, poddał się koniecz­
ności zrobienia transakcji wspomnianej na wstępie w 
liście korespondenta z K.jowa, a chociaż me otrzymał 
7 idnej waluty, uczynił to jednak, ażeby majątek dla 
dzieci w legalny sposób salwować.

Guy jednak później osoby niepowołane stworzyły 
przez intrygi waśń między małżeństwem hr. Młodecki- 
mi, aby z tego tytnłu w mętnej wodzie ryby łowić, 
wówczas br. Młodecki, mając na oku dooro swoich 
dzieci, wytoczył wspomniany proces o odbiór dóbr 
Koszewate — lub® faktycznie były one i są jego 
wyłączną własnością; wszelako przekonawszy się osta­
tecznie, że procesa w nieskończoność trwają i w myśl 
jego nieryebło mogą być przez wszystkie instancje 
ro z s trz y g n ię te , a prócz kosztów na opłacanie adwoka­
tów ujemnie wpływają na administrację dóbr, porozu­
miał się w dobry sposOb z małżonką swą hrabiną 
Młodecką i wtedy wraz z nią wydzielił posagi cór 
kom i w ogóle zabezpieczywszy majątek na dzieci i

polecił adwokatowi Dziewanowskiemu, aby procesowi 
koniec położył.

Wypadek na kolei. Dnia 4 marca w nocy 
na kolei państwowej węgierskiej między Magoes i 
Szasvar wykoleił się pociąg ciężarowy. Konduktor, 
prowadzący pociąg, został zabity, a palacz ma obie 
ręce połamane.

G r. k. biskupi ordynarjat w Stanisławo­
wie idąc za, odezwą Metropolity wszedł w rokowa­
nia z krakowskiem Towarzystwem wzajemnych ubez­
pieczeń asekurację cerkwi i budynków parafialnych. 
Komisja wydelegowana przez ordynarjat do tych ro ­
kowań przyjęła ofertę brak. Towarzystwa jako korzy­
stniejszą od ofert podanych przez obce Towarzystwa 
assekuracyjne, bo krak. Towarzystwo nie tjleo  zape­
wniło nader korzystne warunki nbezpieczania, lecz 
zobowiązało 3ię również do uiszczaua opłat na cele, 
z kjórych duchowieństwo korzystać będzie.

Żądza przemawiania w Izbie poselskiej Ridy 
państwa potęguje się do śmiesznie olbrzymich ro z­
miarów. Jak nem donoszą z Wiednia, zapisało się 
do głosu w rozprawie sz iz< golowej nad budżetem, 
ni mniej ni więcej tjlko 1 5 2 8  posłów. Za budże­
tem 509, przeciw niemu 1019 mówtów.

Zanosi się na istny potop noóitek, któ^y po 
brzegi zaleje cały zapewne marzec.

Pog zeb zamiast wesela. Tragiczny wypa- 
dek zóarzjł się w ubiegłym tygodniu w Rabce w 
pow. myślenieckim Z okoliczrej Rdzastki przybyła 
tam pa a narzeczonych dla wzięcia ślubu w kościele 
parafjainym, lecz zaledwie obrzęd ślubny dopełaiony 
został, panna młoda me odszedłszy jeszcze do ołta­
rza upadła nagle zemdlona, a pomimo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej, nie zdołano jej więcej do ży­
cia prs/piowadzić. Śmierć bowiem nastąpiła oa.azu.

Konsulat rosyjski w Brodach otrzymać 
miał polecenie, eby nie dawał wizy paszportowej chcą­
cym się ndać do Rosji robotnikom, rzemieślnikom, 
sługom domowym i faktorom z pochodzenia żydom. 
Kto w paszporc e nie posiada wyraźnego wymienie­
nia swego zawodu, "lecz nazwany jest nrzędowną for­
mułką „pnvatier“ winien osobiście zgłosić się do 
konsulatu po wizę paszportową i podać powód swojej 
podróży do Rosji.

Od X. kanclerza konsystorza krakow­
skiego otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcjo 1
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marca br. w sprawozdaniu o posiedzeniu galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego wyezyrułem, jakoby 
wiceprezes Dyrekcji p. Dembowski w odpowiedzi de­
legatowi p. Ikuizyńskiemu miał między innemi nad­
mienić, „iż na oddanie reprezentacji Towarzystwa w 
Krakowie żydowskiej firmie wpłynął głównie konsy- 
atorz krakowski.*

O ile mi wiadom >, dom bankowy Blau et 
E  .stein cd 20 przeszło lat bez żadnej innej konku­
rencji ma oddaną w Krakowie agencja Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Roiisystorz zaś krakowski 
nabywał na rzecz instytutów duchownych w dyecezji 
listy zastawne tegoż Towarzystwa przez dem Wolfa; 
dopiero po zwinięciu tego aomu Dyrekcja Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiegu oświadczyła, że kantor 
Blau et Epsteiu jest jedynym jej w Krakowie ajen­
tem, do którego Dyrekcja baze udawać się o wypłatę 
kuponów, a nawet lam odsyła listy winkulowane. 
Konsysiorz w tej sprawie żadnego nie miał i nie ma 
wpływu, szedł jedynie za wskazówką Dyrekcji. W prze­
mówieniu dziękująeem za wybór na prezesa Towa­
rzystwa p. Zjgmunt D mbowski wyraźnie zaznaczył, 
że nagroda ta spotkała go za dwuletnią pracę w To­
warzystwie; mógł przeto nie wiedzieć, kiedy Dyrekcja 
oddała zastępstwo swoje w Krakowie firni’6 Blau et 
Epsieiu, i to mię nie dńwi, ale że zgromadzenie 
delegatów przyjęło za śmiałe, a niewątpliwie
niezgodne z prawdą twa rdzenie, objawami w.sołiści, 
to może boleć, gdyż pomiędzy Szanownymi delegata­
mi niewątpliwie znajdowali się tacy, którzy uistorją 
rozwoju Towarzystwa Lniej znając,, mylne twierdzen.e 
wceprezesa sprostować oy mogli. W imię prawdy 
proszę Szanowną Redakcją o umieszczenie tego spro­
stowania w łamach swego cennego pisma,

Kraków dnia 4 marca 1889.
X . W ładysław  Józijczyk, 

kanclerz konsystorza krakowskiego.
Schroniska dla dzieci wiejskich. Bardzo 

piękną myśl po: uszyła niedawno prasa warszawska 
z wiarą w s.czę liwe doprowadzenie jej uo sbutSu, 
Nam ona tak do p zekonania trafia, że nie możemy 
inaczej, juk być w tym wypadku echem głosów ztam- 
tijd nas dochodzący, h i roznieść myśl rzuconą także 
po naszym kraju. Rzecz rozchodzi się o tworzenie 
po wsiach towarzystw opieki nad małemi dziećmi 
wiejskiensi. Tłumaczenie szersze potrzeby takich to­
warzystw zdaje nam się zbyteczne. Dla każdego co 
bliżej zna stosunai wiejskie jest ona niemal nama­
calną i niejednemu zapewne myśl ta sama przez się 
nasunąć się musiała. Wiadomo, że szczególniej w 
czasie żciw, kiedy wszyecy zdolni do pracy miesz­
kańcy wychodzą w pole, po chatach i ua drogach 
wiejskich pozostają tylko małe dzieci — jak to mó­
wią na Bożej łasce. Jakie się skntkiom tego wyda­
rzają wypadki, a nieraz i nieszczęścia okropne, o 
tem podobno pisać nie potrzeba. D .ść powiedzieć, że 
najwięcej pożarow, których pastwą padają nieraz 
W3ie całe, wzniecają małe dzieci, same bez dozom 
po chatach pozamyksne i bawiące s:ę zapałkami, 
Zresztą pozosławione samopas dzieci nieokrzesane, 
w kló.yib gra,ą z całą siłą wszystkie pierwotne in- 
stynkta, dają im upływ w różnorodne jeszcze sposo­
by, nieraz gorszące, a zawsze prawie smutne. Dra­
styczny przykład w tej mierze przytacza korespondent 
warszawskiego Wieku, który ręczy za autentyczność 
faktów. W miejscowości przez korespondenta podanej 
dzieci w.ejskie chodzące po wsi samopas, wylupik 
żydowi *idjocie cezy, a starą babuleńkę żebraozkę 
żywcem pogrzebały w piasku pud lasem, eo baw ł 
się w księdza, pogrzeb itd.

Z wypadków takicn mało dostaje się oo wia­
domości prasy i szerszego ogółu, aie jest ich nieza­
wodnie aż Dadto, bo natura ludzka wszędzie jest je ­
dnakowa. Jeżebbyśmy nawet przypuścili, że owe po­
dane przez korespondenta W ieku  były nadzwyczajne, 
to i tak „zwyczajnych" a bardzo smutnych zdarza 
się bardzo wiele.

Otóż idzie o zorganizo ianie opieki nad takie- 
mi dziećmi wiejsmemi, czyli utworzenie dla nich 
schronisk na czas, w którym właściwego rodziciel­
skiego dozorn mieć nie mogą. Organizacja taka sama 
w sobie jest rzeczą nader prostą Powołaną do niej 
może być płeć piękna, panie nasze bawiące zwykle 
przez czas miesięcy letnich i w żniwa na wsi. Po­
trzeba tyiko trochę dobrej woli, ażeby przez parę 
godzin dziennie, czy to osobiście czy przez kogoś wy­
znaczonego do tego, sprawować nadzór nad dziećmi 
które n"ito  możaa zntrujnić jaką łatwą a pożyteczną 
pracą Zapewne, że trud zajęcia się takiemi dziećmi 
do rzeczy najprzyjemniejszych należeć nie będzie, 
ale — „dla chcącego nic trudnego*, a wzgląd na 
szlachetny cel, na korzyść wynikającą z zapobieżenia 
nieraz może największym nieszczęściom, wreszcie m i­
łe uczucie zadowolnienia z doorego dzieła, wszystko 
to powinno dla serc niewiast szlachetnych być po­
budką do żywego zajęcia się projektem tworzenia ta ­
kich nadzorów,

Szczegółowych planów takich nadzorów podać 
w formie jakiegoś szablonu niepodobna, zależeć one 
będą od miejscowych stosunków i okoliotnośoi: każda

i
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* pań, która tylko nad tem pomyśli i chętnie do 
dzieła się weźmie, potrafi urządzić w swojej miejsco­
wości nadzór, czyli schronisko dla dzieci wiejskich 
w Bposób najodpowiedniejszy.

Myśl tę podnosimy i nie wątpimy, że nieba­
wem przyjmie się ona i znajdzie liczne zwolenniczki

Zmarli. W Krakowie zmarł Grzegorz Stani­
sław Baraniecki rodem z Ujścia na Podolu rosyjskim 
w 81 roku życia.

Zmarły, uczeń niegdyś i laureat liceum Krze­
mienieckiego, był urzędnikiem w sekretarjacie stanu 
dla spraw Królestwa Polskiego w Petersburgu a na 
stępnie w komisji rządowej spraw wewnętrznych w 
Warszawie; po r. zaś 1863 zesłany zoslał do wscho­
dniej Syberji.

W Zdakowie pow. mieleckim zmarł dnia 4 
marca Aleksander z TrzecieJa Trzecieski w 74 roku 
życia długoletni marszałek tamtejszego powiatu.

W Warszawie zmarł Stanisław hr. Ostrowski 
wiceprezes Towarzystwa dobroczynności w 78 roku 
życia. Zmorły był ożeniony z p. Heleną Sarzyńską 
z Zagórzan w Galicji a jeden z jego synów poślubił 
w roku przeszłym hrabiankę Baworowską we Lwowie.

W Mińsku zakończył życie Adam Chmara d/.ie 
dzic Siemkowa w pow. mińskim potomek slaro3zla 
chockiego rodu Chmarów, który w wieku XVII do- 
Btąpił godności senatorskiej w osobie znakomitego 
z cnót obywatelskich i zdolności administracyjnych 
Adama Chmary, ostatniego wojewody mińskiego po 
Kadziwille. Wojewoda będąc żonatym z Orańską i u- 
mierając bezdzietnie w r. 1805 przekazał wielką 
swą fortunę bratu swemu Joachimowi, wojskiemu 
mińskiemu, który z Wiażewiczówny miał jedynego syna 
Hiiarego, ojca ś, p. Joachima i niedawno zmarłego 
Adama. \

Wojewoda i brat jego wojski przymnażali fo r­
tuny. Spnścizua ta, przeszedł zy koleją do synowca 
Hilarego, przez niedozór i nadużycia oficjalistów bar­
dzo się zaszargała, a gdy Joachim Chmara przed kil­
kunastu laty zakończył życie bezdzietnie, ś. p. brat 
jego Adam stał się dziedzicem całej fortuny, obcią­
żonej niemal półmiljonem rubli. Pomimo fatalnych 
okoliczności, nieboszczyk skrzętną pracą cały dług 
spłacił i dziś fortuna czysta idzie do podziału po­
między dalszych krewnych zmarłego, wś-ód których 
są zupełnie podupadli i nieszczęśliwi. „Słownik Ge­
ograficzny" zamieścił kilka ważnych prac zmarłego.

Eleonora de KryłoBzauska, żona c. k. kontro 
lora cłowego zmarła we Lwowie 56 roku życia.

Jadwiga Keller, zmarła we Lwowie w 15 roku
życia.

W sprawi® zajścia w I. szkole iud. izree- 
lickiej otrzymujemy następujące pismo:

Podana w nr. 53 Przeglądu  notatka o pobiciu, 
przezemnie praktykanta nauczycielskiego Adolfa Bie ■ 
geleisena polega na mylnej informacji,

P. Biegeleisen otrzymał z powodu gwałtownego 
zachowywania się w obec dzieci w szkole ze strony 
przełożońBtwa zboru izraelickiego bez mojego przy­
czynienia się i współudziału dwukrotne pisemne upo­
mnienia, a gdy te nie skutkowały, przelożeństwo 
uwolniło go wreszcie zupełnie od wykonywania dal­
szej praktyki. P- Biegeleisen otrzymawszy tę wiado­
mość, wpadł gwałtownie z kapeluszem na głowie do 
mojej kancc-larji i napadł na mnie, siedzącego przy 
biurku znieważając mnie czynnie. Z powodu, iż spra­
wę tę oddałem na drogę sądową, zajścia tego bliżej 
opisywać nie będę, nadmieniam tylko, iż jako czło­
wiek wiekowy, liczący lat 72, nie mógłbym się do­
puścić zarzuconego mi publicznie czynu w o d e c 
c z ł o w i e k a  m ł o d e g o  i w s i l e  w i e k u ,  już 
z powodu fizycznej niemożliwości, a powtóre kierują; 
szkołą tą w żmudnej i ciężkiej pracy, przeszło lal 
40, nauczyłem Bię dosyć cierpliwości, panowania nad 
sobą i takin, a wreszcie jako doktor praw, wiedział­
bym 7. góry, jakie skutki prawne czyn taki mógłby 
za sobą pociągnąć. Za najlepszy zaś dowód zacho 
wania się mego przy tym smutnym wypadku posłuży 
pismo, jakie z powodu tego od mojej przełożonej 
władzy otrzymałem. Pismo to opiewa:

„L, 299 Do W. pana dr. Bernarda Sternber- 
ga, dyrektora I. szkoły izraelickiej w miejscu. B ru­
talny akt zemsty w y r z ą d z o n e j  p r z e c i w  o s o b i e  
W.  p a n a  d y r e k t o r a  wskutek wykonania obowią­
zków Błużbowych, daje nam powód do wyrażenia na­
szego współczucia, przyczem chętnie korzystamy ze 
sposobności, by ponownie uznać gorliwą i sumienną 
pracę długoletnią W. pana i wielce taktowne postę­
powanie jego przy każdej sposobności. Przełożeń- 
stwo zb. izrael. Lwów 1 marca 1889. Podpisano: 
Dr- Byk, m. p. Dr. Henryk Gotlieb, m. p.“.

Niniejsze sprostowanie i wyjaśnienie faktu ra 
czy W. Pan Redaktor umieścić w interesie prawdy, 
dla której zresztą nigdy gościnności me odmawiasz 
i zarazem przyjąć wyrazy mego wysokiego poważania.

Dr. Bernard Stcrnberg 
dyrektor 1. szkoły izrael. we Lwowie.

0  przyczynach powstawania raka, stra­
sznej tej choroby, która się teraz coraz częściej po­
jawia panowało do niedawna w kołach lekarskich 
zdanie, że rodzaj pożywienia wywiera na tworzenie 
się raka wielki wpływ.

1 ta k : Benecke tworzenie się raka w żołądku 
łączył z uaamiernem używaniem mięsnych potraw; 
we Francji Reclus i Verneuil bronili zdania, jako 
wegetarjanie chorobom tego rodzaju nie podlegają. 
Owóż ostatniemi czasy przypuszczenia powyższe mo­
cno zachwiane zostały ogłoszeniem w jednym z dzien­
ników lekarskich angielskich sprawozdania dr. Hen- 
dleya, dyrektora szpitala w Issorze, w Iudjach. 
W sprawozdaniu wzmiankowanem dr. Hendley zesta­
wia 102 operacyj raka, z których 61 dokonano na 
osobach nigdy nie ożywających pożywienia mię mego.

W  redakcji.
Lama z teką  (wchodząc) :
Panie woźny, czy mogę się rozmówić z panem 

redaktorem ?
Woźny (z namaszczeniem):

— Przepraszam, pan redaktor zajęty, z nikim 
mówić nie może.

— To też powiedz kochanku, żo ja Eama 
mówię będę,..

B. ze Lwowa, Karolina Berteimi ze Lwowa, Amalja 
Mę.-.ińska ze Lwowa, M. Ujejska ze Lwowa, H. Po­
piel ze Lwowa, M. H. z Brzozowa, ks. Adamczyk ze 3 
Lwowa, ks. Leon z Pilzna, Zbigniew Trzecieski z 
Dynowa, W. i O. Faliszewscy z Przemyśla, Stanisława 
W...ska z Gorlic, Leokadja Żyyńska ze Stratynia, 
Zgliczyński z Załęża, E. G. z Przemyśla, Alfredowa 
Stroy ze Lwowa, Józef i Marja Jurkiewiczowie ze 
Lwowa, ku. G. z Kutkorza, Gogalski ze Slarożyńca, 
A. Kuliczkowski z Brzeżan, Marja Krassowska z So­
kala, Mikiewicz z Ostapia, J. E. Dubrawski z Sokala, 
W. Stelmach.ewicz z Żurawicy, ks. Rad. z Krystyno- 
pola, Wilhelm Rolny ze Lwowa, L. Musiał z Boho- 
rodczan, M. R. ze Stanisławowo, Helena Pociejówna 
z Rozdołu, Maciej X. ze Lwowa, Stanisława Proko 
piec z Gwoźdźca, Stanisław Żuławski z Poddębiec, 
Kazimierz Brzuszkiawicz z Chorostkowa, B. Krzywo- 
błocki z Waręża, X. Y Z. z Lubczy, ks. Emil Zyg­
munt z Jeżowego, Życzjfński z Krosna, H. Górnisie- 
wicz z Chrzanowa, Włodzimierz Towarnicki z Uliczka 
zarębanego, Adam Strusiński z Husiatyna, J. G. z Ry- 
piauki, Edward Scbiiffar ze Ztoczowm, Głowiński z 
Chorot-tkowa, J. Kr. ze Złoczowa, P. Ćwiękała z Pize- 
myśla (wierszem), Ra-tiezanka ze Lwowa, Z fja z Sa­
nockiego, Zofia D. ze Stępiny, J . F. z Grybowa, Jan 
Dworzak z Tomaszowic, Henia Stańkowska z Dżurowa 
(wierszem), X % Mucharza, Ernilja Hoszowska z Tar­
nopola , Jan Andraszek z Chmielowa, O. K. z Prze­
myśla (wierszem), Harasym Soroka z Wiednia, F 
Jasiński z Dąbrówki, Maryla Zubrzycka ze Lwowa, 
Teofil Albin Dąbrowski ze Skały, Eugenja Rybakc-wa 
z Sosnowa, ks, Antoni Breiter z Kczowy, G. Krawiec 
nauczyciel z Rogóżua, Jan Stebnicki z Birczy, Mai- 
wina E. z Dz:e«iz:łowa, Bronisława Czem. z Rzeszowa, 
Kazimiera Trześniowska z Borszczowa J. W. S. z Mo- 
nasterzyak, ks. J. Ścisłowski z Ilnsiatyna, Emanuel 
Liebling z Zaleszczyk, z pod Wołodzkiej Góry, A B. 
z Tryhnbowej, M. M. z Rawy, Wł. Bur z Kołodzie- 
jówki, J. Gecek z Kobylnicy, Franciszek Zarud?ki 
z Żalić.

Teatr. Dziś „Pospolite ruszenie1 komedja w 4 
aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiego.

Jutro po raz dwudziesty czwarty „Mikado“.

Literatura i Sztuka.
* Z  teatru. W czoraj dawano w tea trze  zno­

wu „T rubadura41. Nieszczęśliwy kochanek Leonory, 
który przed paru  dniam i zainteresow ał pulicz 
ność, tylko ze względu na swą pełną siły i tem 
peram entu przybraną m atkę, pan ią  Różę Papier, 
wczoraj oparł się aż i.a czterech filarach, ażeby 
zapewnić sobie powodzenie w oczach publiczno­
śc i. Tym razem  były to filary z łomów naszych 
krajowych i jakkolwiek różnego autoram entu , w 
rezultacie okazały się dość silne, aże ly  podtrzy­
mać rozsypujący się już w gruzy in teres publicz­
ności dla rom antycznego bidalga z Biskai. Prze- 
dewszystkiem pysznie przystosow ała się do wer- 
diowakiego stylu Leonora wczorajsza, panna Paw- 
likówna, w której głosie melodyjnym i miękkim 
z natury pomysły włoskiego inaestra znalazły 
właściwy i szczery swój wyraz. Początkującej 
artystce pochwalić należy przedewszystkiem pew­
ność z jak ą  nad swą p a rtją  panow ała — może 
z małymi wyjątkami w przedostatniej 'odsłonie w 
duecie z Luną — oraz try l zupełnie «yrównany, 
g ładki 1 czysty. Obok Leonory Azucenza wczo­
rajsza (panna Frenhlów ns) grzeszyła może zbyt­
nią m łodością w char. kteryzacj-, sio w konkur­
sie artystycznym  utrzym ała świetnie bonor swej 
partji, k tórą  śpiewała z większą niż poprzednio 
pewnością i widocznie głębszem  przejęciem  się. 
Trzecim także szczęśliwym „debiutantem 44 był 
p. Borkowski Teodor, śpiewak znany już publicz- 
noś i naszej z estrady  koncertowej i występów 
w operetce. W czoraj zaśpiewał on h r. Lunę, par- 
tję popigową dla bary tona, i wywiązał się z za­
dania jak  śpiewak w każdym razie utalentowany. 
Głos jego m iękki i o szlachetnem  brzm ieniu, 
głębszy podkład  uczuciowy, widoczna staranność
0 należyte akcentowanie i frazowanie, — oto 
przym ioty tego sp iew ika, k tóre  zasługują na d a l­
sze kształcenie i pod tym warunkiem  dają rękoj­
mię, że wyrobi się z pana Borkowskiego kiedyś 
śpiewak bardzo sympatyczny. — O statni d eb iu ­
tan t p. Niżankowski w partji F ernanda okazał 
się siłą  do mniejszych partyj zupełnie w ystarcza­
jącą. — Sam „Trubadur* p. Jeżyna, w takiem  
otoczeniu śpiew ał z wielkim zapałem , który — 
niestety —- porw ał go przy wykonaniu słynnej 
S tre tty  aż po nad  „5“ w k rainę dw uskrzydłych 
chadzających po ziemi. Mimo to liczna publi­
czność bardzo dobrze dla śpiewaka usposobiona 
zażądała  powtórzenia arji , ,D i  q u  e l l  a p i r a 14 
co się też śpiewakowi zupełnie udało. T rubadur 
wczorajszy odśpiewany był w całości po polsku.

* Dzieła „Die osterr.-ung. Monarchie in Wort 
und Bild* wyszedł zeszyt 79 z opisami Austrji górnej
1 Salzburga z działu architektury, malarstwa i prze­
mysłu artystycznego.— Zeszyt t<m zawiera 12 bardzo 
pięknych ilustraeyj nader starannie wykonanych.

— otwarcie planów konkursowych na bu­
dowę nowego teatrn w Krakowie odbyło się 2 bm. 
w obecności prezydenta miasta i komisji złożonej z 
pp. Sarego, Niedziałkowskiego i Kaczmarskiego.

Projektów nadesłano dotąd ośmusście wraz z 
opisami, po części i z kosztorysami, oraz z zapieczę- 
towauemi godjami.

Projekty noazą godła następujące: 1. „Thalis-
wana“, 2. „B zpicczeństwo*, 3. „Cel i praca44 4. 
„Fredro", 5. „Szkicowo", 6 . „Pr?ez sztukę do wol­
ności44, 7. „Grad’ ans", 8 . „Marcelina*, 9. „Nobile 
officinm judicis", 10. „Moniuszko", 11. „Ars lODga, 
v ta brevis“, 12. „Experientia“, 13. „Res severa ve- 

i rum gaudium44, 14. „Jesnne d’Are“, 15. „Pegaz", 
16' „Halka44, 17. „Thalia44, ' 8 . „Gutta cavat lapi- 

_  19 . Plan „Simplicitć, facilitć, secnritć1, a 
właściwie tylko opis i kosztorys, gdyż plany i godło 
zapieczętowane dotąd nie nadeszły, chociaż według 
dordesiena listownego już 23 lutego z Paryża wysłane 
zostały. 20. „Sródwaga41, plany zapowiedziane tele­
graficznie ze Lwowa, dotąd nie nudeszły.

Nadesłane plany um;e;zczone zostały w sali ra­
dnej, do której jednak — oprócz członków podkomisji 
i urzędników budownictwa miejskiego, zajętych pra­
cami przygotowawczcmi —  wstęp nikomu dozwolonym 
nie będzie.

S Z A R A D A .
Trzecie, pierwsze, to przecież wiecie;
D rugie, pierwsze, to z pewnością trzecie 
Całość łatwo odgadniecie,
Gdyż mieszka w lesie w zimie i w lecie.

M a cif j .

^   ^ 0 z 'w iązanie szarady w nrze 41 Przeglądu:
(carol S_ĵ rosta — statyka — roty — ka3ta — karo 

R Ctyka — roa (ro0  — aerostatyka.
Lwowa 0?w,^ zaEie to nadesłali: Mar. Starzewski ze
Burce)’i r  ze . IjWował Zyg. Zaleski ze Lwowa, Emil

I rat>ciazek Putschogl ze Lwowa, Iza Bo... 
ajwowb, Józef _ A ... ^  . ,
mopola, m

S ?  W i t ó w ,r h k f  ze L B d c h ta  Z W ygody>
Żerebecki z Łańcuta t " 0* 8’ o g“° US Z® Strrja’ WŁ 
M arian h r i  ni t’ anma Skupieńska ze Lwowa, 

br. Łoś ze Lwowa, J . P  z Tarnopola, Ma-ja

ze
TarnonnU' Siess z Brodów, Rudolf Mantel z
Stanisławowa “I*   ̂ BogdaDÓwkl. Helena Świderska ze

Część ekonomiczna.
= . Losowania. Na odbytem dnia 1. m arca 

w obecności c. k. notarjusza XVIII. losowanie 
obligacyj pierwszeństwa I emisji, i XI wylosowa­
niu obligacyj pierwszeństwa II. emisji, pierwszej 
w ęgiersko-galicyjskiej kolei, wylosowane zostały 
w serjach:

z obligacyj pierwszeństwa 1 emisji: numera
61501... do włącznie G1716, t. j. 216 sztuk.

z  obligacyj pierwszeństwa 11 em isji: numera
9001... do włącznie 9080, t. j. 80 sztuk.

Kwota nom inalna tych wylosowanych obli­
gacji pierwszeństwa I. emisji, będzie w ypłacaną 
począwszy od 1 września 1889 r., zaś obligacyj 
pierwszeństwa II. emisji począwszy od 1 hpca 
1889 r. a to za ściągnięciem  oryginalnych obli­
gacyj wraz ze wszystkiemi w tych term inach 
zapsdłem i kuponami.

Z dniem 1 września względnie 1 lipca

1889 r. usta je  dalsze oprocentowanie tych obli­
gacyj, wskutek czego wartość kuponów od obli 
gacyj odciętych i po term inach zapadłych, zosta­
nie z kwoty wypłacić się mającej strąconą.

Z poprzednich losowań nie podniesiono 
jeszcze do dnia 31 grudnia  1888 r. następują­
cych obligacyj pierwszeństwa I . em isji n u m e ra :

num era: 55501 — 55150, 55165, 55184, 
55190, 89156, 89276, 89282, 89291, S9292,
89365;

obligacyj pierwszeństwa 11. emisji
n u m era : 530, 531, 541, 551, 552, 558, 561, 

2588, 2589, 2593, 2600, 2601, 2602, 5520, 7012, 
7013, 7021, 7024, 7025 — 7029, 7031. 7033
7034, 7072 — 7077.

=  Izba handlowa i przemysłowa dziś wie­
czorem odbędzie swoje posiedzenie. Na porządku 
dziennym między innemi sprawami: 1) założenie
szkół fachowych dla młodzieży zawodu gospodnicz g \  
2) uznanie rafinerji wolnymi składami spirytusu 3) 
ustanowienie urzędu cłowego w Przemyślu.

— Ck. uprzyw. gal. akc. Bank hipoteczny. 
Z dniem 28 lutego rb. było w obiega 5procentowych 
listów hipotecznych zł. 14,202.400, 5procentowych 
premjowanych listów hipotecznych zł. 13,170.200, asy- 
gnaeyj kasowych zł. 2,728.700.

"  Z  wiedeńskiego targu na bydło. Na ponie­
działkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 4272 sztok 
opasowego. — sztuk z paszy i 950 sztuk chudego. 
Razem 5231. —  Między temi z Galicji przypędzono 
94 sztuk opasowych i 58 sztuk chudych, z Bukowiny
— sztuk opasowych i —  sztuk chudych. — Ogółem 
przypędzono o 521 sztuk więcej, a z samej Galicji o 
203 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. — Tendencja 
zakupna była słaba, a ceny spadły. — Nie sprzedano 
102 sztuk.

Płacono galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 46 do 50, towar przedni po 52 do 54 zł., a
wyjątkowo — .— zł.; węgierskie woły opasowe po
46 do 56 zł., towar przedni po 57 do 59 zł., wy­
jątkowo do 61 50 zł., a z innych krajów koronnych 
woły opasowe 50 do 56 zł., towar przedni 57 do 60 
z ł, wyjątkowo — zł.; krowy 51 do 55 zł., buhaje
— do 50 zł., bawoły po — do — zł. za centnar
metryczny towaru zabitego.

Bydło chude po 27 do 122 zł. za sztukę.
— Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleps- 

rzu dnia 5 marca.
Z jednej strony utrudniony eksport, a z drugiej 

brak odbytu na mąkę powoduje zarówno spekulantów 
jak i młyny do ograniczenia się w zakupnacb, i do­
póki pod tym względem nie nastąpi polepszenie, do­
póty nie można się spodziewać, żeby handel zbożem 
zdołał się ożywić.

Wobec tego stała tendencja nie mogła dotąd zy
skać przewagi, a cały ruch ogranicza się do potrzeb
konsumeji miejscowej; dlatego się stan zapasów nie 
zmniejsza wcale, a w skutek tego i ceny z małemi 
zmianami utrzymują się ciągle te same.

Płacono za pszenicę białą zł. 7.50 do 7.85,
za czerwoną 7.40 do 7.80, za żółtą 7.40 do 7 .75;
za żyto 6.-— do 6.35, za jęczmień 6 25 do 7.15, za 
owies 6.25 do 6.50 (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

=  Komisja konsorcyjna we Lwowie dla wszelkich 
rękodzielniczych dostaw dla armji uprasza nas o do­
niesienie, że przed ukonstytuowaniem się „Stowarzy­
szenia udziałowego44 dla wyżej wymienionych dostaw 
mogą być nadsyłane udziały najdalej do 15 bm.

Wiedeń 4 m arca.
W dwóch przeciwnych kierunkach odbywał 

się dalej ruch kursowy na dzisiejszej giełdzie. 
Znów dalej i znaczniej spadały  K redyty, zaś 
wszystkie inne walory trzym ały się silnie i wiele 
z nich zyskało dziś wydatne nadwyżki.

W idocznie i nam acalnie uznał świat kap i­
talistów oprocentow anie akcji Z akładu k red y to ­
wego w stosunku 4'5 pr. za  niew ystarczające, 
tak  specjalnie dla instytucji z tak  szerokim  za­
kresem  działania, ja k  w ogóle jak o  oprocentowa­
nie ryzyka kapita łu , szukającego pomieszczenia 
w akcyjnych walora h.

I zapatryw anie to było z pewnością słu- 
sznem w obec faktu, iż dotąd ren ty  państwowe 
nienarażone na niedogodności losowania, mimo 
wyeokiego kursu dają przecież właścicielowi ich 
5 procentowe odsetki, a setki drobniejszych za ­
kładów  akcyjnych zwykły dawać co najm niej 6- 
procentow ą dywidendę.

Pod wrażeniem tych rozpam iętyw ać zsu ­
wały się austrjack ie  kredyty coraz n iżej, a do­
świadczeni giełdziści przew idują, iż ten ruch 
wsteczny pójdzie dalej i zatrzym a się dopiero 
koło kursu  300 zł. za sztukę.

Dziś w obec niskich notowań g ie łd  niem iec­
kich kurs Kredytów spad ł chwilowo na 304 zł., 
a  tylko energicznym  usiłowaniom grupy rotszyl- 
dowskiej zawdzięczają one, iż przed samem zam 
knięciem giełdy podniosły się n a  305'50 zł.

Na targu  akcyj bankowych znów trzym ały  
prym Uniony obok Laenderbanków , bo Anglosy i 
Bodenkredyty zaledwie obroniły swoje onegdajsze 
kursa.

Z pomiędzy papierów transportow ych wy­
szczególniały się akcje czerniowieckie i S taa ts  
bahny z znaczniojszem i awansam i, kiedy reszta  
akcyj kolejowych trzym ała się wprawdzie silnie, 
ale  nie zdołała  przejść w repryzę.

W alory przemysłowe sta ły  niezmienione, 
zaś Alpiny, kupowane dziś chętnie przez Paryż, 
dążyły w górę.

Renty trzym ały się s-lnie, lecz nieznacznie 
usunęły się niżej.

Ostatecznie notowano:
Kred. austr. 305'25, węgier. 312 50, anglob. 

133'80. uniony 238-76, ha.nkvereiny 109'25, lander- 
banki 233'20, ludwiki 206 '—, czerniowiec. 2 3 2 '—, 
ren ta  papier. 83 70, srebrna 84-05, austrj. z ło ta  
111-45, papier. 99 70, węg. zło ta  101 9 5 i p ap ie ro ­
wa 94’30.

Ruble 1'29 7* zł.

=  Fatalna pomyłka zecerska wkradła się w 
wczorajszą korespondencję wiedeńską o sprawach 
giełdowych. Przez zmianę jednej literki spaczono 
całkowicie całą argumentację naszego korespondenta, 
który nizkość tegorocznej dywidendy Zakładu kredy­
towego wyjaśniRł tem, iż obecnie stosunki finansowe 
tej instytucji z skarbem państwa są mniej zyskowne, 
„bo stał się rząd w stosunkach kredytowych więcej 
wymagającym, a umiejąc stworzyć konkurencję, p r z y -
k r  ó c i ł —a nie, jak wydrukowano, p r z y w r ó c i  ł __
dawniej żądane zyski finansowych instytucji."

Przykry ten figielek zecerskiego chochlika pro­
stujemy niniejszem, chociaż ze związku loicznego ca­
łej korespondencji była to pomyłka łatwą do spro­
stowania.

Telegramy „Przeglądu14.
P a ry ż  6 m arca (pryw.) D eroulede wstąpił 

do redakcji L a  France. Biuro lig i będzie u rzą­
dzone w redakcji dziennika B rapcau  lub nowego 
dziennika Clairon. Przy rewizji zabrano tylko 5000 
adresów członków , których je s t 240,000. Carnot

Fallieres byli członkam i ligi, aż do wyboru na 
prezydenta.

Clemenceau dom aga się stanowczo, aby przy 
wyborach powszechnych wykluczono t Łrsźniejszycb i 
deputowanych od wyboru, powołując się na przy- I 
k ład  r. 1790.

Wiedeń 6 m arca (pryw.) Wiec katolicki 
zbierze się 29 kwietnia i będzie dyskutow ał nad 
sprawą niepodległości Papieża, oraz nad spraw a 
mi szkół wyznaniowych i innemi drobni ej szemi.

Wiedeń 6 m arca (pryw.) Naczewicz z ram ie­
nia rządu bułgarskiego zam ieszka w Wiedniu, 
stanowisko jego będzie takie, jak ie  sobie wywal­
czyć zdoła.

Konstantynopol 6 m arca (pryw.) W skutek 
tego, że tak  serbskie ja k  i bułgarskie Tow arzy­
stwa zaczęły zak ładać  liczne sw->je narodowe ! 
szkoły w Macedonji (starej Serbji) w ydała  P o rta  
rozporządzenie, że zak ładanie  wszelkich szkół j 
może się odbywać tylko za zezwoleniem władzy, 
k tó ra  będzie nauczycieli m ianowała.

Berlin 6 m arca, (pryw.) Ks. Bismark. jako 
m inister handlu, zawiadom ił tu tejsze banki, że na 
emisję w N.emczech pożyczki bułgarskiej nie ze­
zwala, gdyż B ułgarja nie je s t uznaną sam oistuem  
państwem. Nie wiadomo, czy odnosi się to i do 
pożyczki m iasta Sofji,

Wiedeń 6 m arca (pryw.) Ks. Aleksander 
B attenberg  zamówił u specjalisty tutejszego wy­
pracowanie herbu dla b r  H artenau, które to n a ­
zwisko książę od tąd  stanow czo i na zawsze przyjął.

Londyn 6 m arca (pryw.) Z Pekinu donoszą, 
że ogromne obszary w Chinach są dotknięte g ło ­
dem; można przyjąć na pewno, że zginie kilka 
miłjonów ludzi, wypadek zresztą w Chinach nie 
rzadki.

Dwór w  Pekinie obchodzi równocześnie z a ­
ślubiny cesarza.

Bazyleja 5 m arca. W ysłanie pułkownika Bc- 
re la  w charak terze kom isatża związkowego do 
Tessinu nastąp iło  w skut :k nadeszłej wiadomości, 
że 400 uzbrojonych ludzi obsadziło Monte Cene- 
re i groziło zatrzym aniem  pociągu. R ząd kanto­
nu Tessińskiego w obawie przed ze burzeniam i, 
powołał kompanię regularnego wojska.

W okolicy Lugana, w B reganzona i na Monte 
Cenere pojawiły się uzbrojone bandy ultram onta- 
nów. R ada miejska w Lugano postanow iła użyć 
straży ogniowej dla odparcia napadu.

Berlin 5 marca. N  rdd. A tlg . Ztg. sym pa­
tycznie omawiając wiadomość o powołaniu Risti- 
cza do steru  rządów w Serbji, podnosi, iż teraz 
już można przypuścić, że era R isticza nie pogor­
szy stosunków z Austro-W ęgram i, a tak  we W ie­
dniu jak  i w Peszcie z tą  sam ą zawsze wypró­
bowaną życzliwością opiekować się będą sąsie ­
dnim  krajem .

Bazyleja 5 m arca. Pułkownik Borel wydał 
w Tessinie proklam ację, k tóra  wywołała u spaka­
ja jące  wrażenie.

Ja k  obecnie rzeczy stoją, zdaje się być je ­
dna kom panja wojska w ystarczającą do utrzym a­
nia porządku w Tessinie.

Wiedeń 5 marca. Fremdenblatt dowiaduje 
się z wiarygodnego źródła, że podana w dzienni 
kach wieść, jakoby wkrótce nastąpić m iało w stą ­
pienie ks. B attenberga do arm ji austro  węgier­
skiej, jest nieuzasadnioną.

Haaga 5 m arca. S tan kró la  budzi obawy, 
pomimo że siły nie bardzo upadają  i nie zagra­
ża bezpośrednio żadne niebezpieczeństwo. P oka­
zują się jednak  lekkie ślady zatrucia  krwi.

Paryż 5 m arca. Jak  zapewnia telegram  
Ajencji H avasa z Bazylei, rząd  niemiecki poczy­
n ił w Ssw ajcarji kroki celem zaprow adzenia 
przymusu paszportowego na granicy szw ajcar 
skiej.

Wiedeń 5 marca. Arcyksiężna Stefanja po­
leciła ochmistrzowi br. B ellegarda podziękować 
austrjackiem u stowarzyszeniu za wyrazy współ­
czucia i złożenie wień a na trum nie śp. Cesarze- 
w icza Rudolfa.

Wiedeń 5 m arca. Na mo y rozporządzenia 
m inisterialnego, muszą być paszporty podróżnych 
udających się koleją do Turcji, zaopatrzone w wi­
zę konsula tureckiego.

Prezes ministrów hr. Taaffe wraz z radzcą 
m inisterjalnym  Klapsem  odjeżdża wieczorem na 
k ilka dni do Budapesztu.

Wiedeń 5 m arca Otrzymane przez Brem - 
denblutt wiadomości z B elgradu i informacja 0 - 
trzym ane przez Neue Freie Presse utrzym ują zgo­
dnie, że król Milan powziął niezachwiane posta­
nowienie co najrychlej, a  może nawet już ju tro  
ustanowić Risticza rejentem  państw a i celem le ­
czenia nadwątlonego zdrowia udać się zagranicę. 
Zaś co się tyczy samej podróży, czasu przebyw a­
nia zagranicą, jakoteź kwestji, czy podróż ta  jest 
zapowiedzią następnego zrzeczenia się tronu przez 
króla, obiegają różne pogłoski.

W edług Pol. Corr. były m inister spraw ie­
dliwości w gabinecie Risticza, Avakumovics, o 
trzym a polecenie złożenia gabinetu  i objęcia w 
nim przewodnictwa.

Z Tryjestu donoszą do Pol. Corr., że przed­
wczoraj przybył tam  r&dzca dworu W eileu iu d a ł 
się do M iram are, aby Arcyksiężnie S tef nji zdać 
spraw ę o dalszym postępie prac dzieła: „Austro- 
węgierska m onarcbja w słowie i obrazach 1 
przedłożyć jej nadesłane do tego wydawnictwa 
rysunki.

S o fja  5 marca. Okólnik Cankowa wystosowa­
ny do jego stronników powiada, że car przypisu 
je ks. Ferdynandow i prześladow anie prawosławne­
go kleru bułgarskiego. Canków radzi, aby praco­
wano przeciw rządowi ks. F erdynanda i podnosi, 
że car mu oświadczył, iż wybierze dwóch lub 
trzech  kandydatów  na tron  bułgarski, z pom ię­
dzy których Bulgarowie wybiorą przyszłego swego 
księcia.

Rzym 5 m arca. D otąd nie je s t jeszcze do ­
kładnie wiadomy sk ład  nowego gabinetu. Zdaje 
się, że dopiero we czw artek zostanie urzędownie 
ogłoszoną lis ta  ministrów. Dziś krąży tylko po ­
głoska, jakoby Bacc6lli m iał otrzym ać tekę m ini­
sterstw a oświaty.

Paryż 6 m arca. Pism o Boulangera wystę­
puje przeciw  tw ierdzeniu Timesa, jakoby misja 
B oulangera oznaczała wojnę, i wzywa naród fran ­
cuski do utw orzenia w rzeczypospolitej rządu po­
legającego na honorze i uczciwości, powiada d a ­
lej Boulanger, że zaprasza wszystkich do dzieła 
pokoju. M isją B oulangera jest wrócić krajowi 
zaufanie, szczęście i zgodę i nikogo przytem  nie 
niepokoić.

Ciągnienie 1 K w ietn ia .
p r o m e s y

na

I i  o  s  y  m i a s t a  W i e d n i a

G łówna w ygrana 200.000 złr. 
sprzedaje po 3 złr. i stempel 50 ct.

August Schellenberg
Do 11 tankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 

P izy zleceniach z prowincji uprasza się o przy­
słanie 20 ct. więcej na opłacenie listu polecon-go.

W ydt w/fictwo gjzety losowf.ri „Nad ieja." P r;-  
num erats rocz.-a rł.-. 1 70 we Lwowie złr. 1-80 na 
prowincji.

Dla głuchych.
Osoba, która przez użycie prostego środka wyle­

czyła ag  z 23 letniej g łu )h ity  i ozuadenia w uszach, 
jest gotową, o n a  t f g i  środka w jgzyku niemieckim, 
każiem h na żądanie gratis nadesłać. A dres: J. H. Ni- 
cholson. Wien, IX., Koliugasse 4.

Do wynajęcia
Dwa pomieszkania

p rzy  ul. SyJistusJciej pod l. 45.
J e d n o  n a  p ie rw s z e m  p ię t r z e  z ło ż o n e  

z 8  p o k o i, s a lo n u  z k o m in k ie m  i b a lk o ­
n e m , k u c h n i, p r z e d p o k o ju , ła z ie n k i ,  s p iż a r ­
n i, p iw n ic y , s ta jn i  n a  4 k o n ie  i  w o zo w n i.

D ru g ie  w  p a r t e r z e  z ło ż o n e  z  sz e śc iu  
p o k o i, k u c h n i ,  w e w n ę trz n e g o , z a m k n ię te g o  
k u r y ta r z a  i p iw n ic y .

Przy jechali do L w o w a
dnia G marca 1889.

Hotel Z o r z a : W. h rab ia  Lubieński z Sas-
sowa. T. baron C hristiaui z Trzciany. O. Schnell 
z Fuiejów ki. M. Klobassowa i St. Kalinkowa z 
Zręcina.

H o l l L a n g a : J. M autner z Pragi. L. 
Herasemowicz z Tyśoiicnicy. S. M ędlinger z Sam­
bora.

Hotel A n g ie lsk i: L. Boroński z Krakowa. S. 
G logier z T arnopoli. R. Lewandowski z Bełżca. 
K. B ittner z W ielkiej wsi. T. Romanowski z W ę­
gier. A. Mysłakowski z Mogielnicy.

rai

Z  zbożowych targów.

6 marca Lwów Tarnopol
Podwo-

łoozyska
Czer-

niowoe

Pssenios
Żyto
JgCHnisń
Owies
Grosfh
Wy
Ssepai- 
l i iu n s *  
K-kJc. 0' i - .Z ,  
K .niri, b ia h  
K-RnSc.aswed

4 4 0 - 7  15 
5.15— 540 
5 5 0 -6 7 5  
->.40 - 6  25 
3 — 10.60 
5.50 6 20 
13.—18 6?

6 30—7.05
5.------5.3:
5 50—6 50 
5 25—5 85 
3 — 10 — 
5 £0 6 — 
. 2 8013 10

6 20 - 7 .—
5 .---- 5.20
5 2 0 - 6  50 
5.16—5 75
6.— 10.— 
5 . 2 0 - 6 -  
12 7318-40

6-85—7.40
4.70—5.15
5.------6.75
5.----- 5.50
4.40 9 — 
4.10—4,Si- 
IO.—11.15

0 —65 — 
0 - 6 0  — 

63 -  75

50 64 — 
‘O - 6 0  -

5 0 - 6 3 -
4 8 .-5 9 .—

> 6.-43 .—
3 1 —85—
—.— 20 30

trgaysiko 100 k>io oetiu be* worka.
Rzepak poszukiwany.

jLwdw. Z Izdy handlowej 6 m arca 1869.
1. Akcje za sztukę.
bez kuponu bież%oego płacą ż%daj% 

bez dywidendy:
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. ra k. 205 —  208 —

„ lwow.-czeajass. 200 zł w. a. 230 — 233 50
Banka hip gafie. 200 zł, w. a. 289 —  293 —

u kredyt, galic. 200 zł. w, a .  £18 —
2. Listy zastawne za 100 sir.

Banku hyp. galic. § pre, w, n. 100 10 101 10 
6% Listy z&stw. Galie. Zakładu

kredytowego ziemskiego 38 l e t .  --------
Banku kyg. galic. 5 pro. 19%  pt. 103 15 104 15
Banku krajowego 4 7 s%  w 
Iow. kred galic. 5 „ B

4 „
5 3 
4 
4

a
9

a.
e
i

S6 75 97 75 
100 80 101 80 

S6 —  97 — 
100  80 101 80 
93 25 S4 50

4 7 .
97 80 88 80 
92 25 S3 50 

3, L is ty  dłużne za 100 z lr .
G Z. kr. wł. (d) 6% )  3 %  w likw. — —  57 50

i  s * e -d) 5*/*) 2 7s%  s —■ —  48 —-
4. Obligi za  100 sir.

Indemnizacyjns galic. 5 prc. m. k. 104 50 105 50
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. L em. 100 — 101 —
Pożyczka kraj z r. 1873 6 prc. w, a. 104 — 106 —

,  „ 1883 45-,%  * 86 25 96 25

Losy miasta Krakowa . . . . . 22 50 24 50
„ Stanisławowa . . . . 33 —  35 —

6. M onety.
Dukat holenderski . . . . . . 6.61 5.71
Dukat cesarski . 6.63 6.73
Napoleondor . . . . . . . , 9.56 9.C6—
Półimpeijał rosyjski....................... . 9.84 9.94
Rubel rosyjski srebrny . , . , . 1-36 1'48

a a papierowy . , . . D28 U 1-307,
100 marsk niemieckich . . . . 58 85 59 85

Telegram  gie łdow y
W iedeń diuu 6 m arca godz. 1. min. 4 5 .

Nadesłane.

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy ulicy

B lacharsk iej liczba 8. I. piętro,
tuż obok placu Dom inikańskiego, w kam ie­

nicy państw a Paparów.

Dr. Adolf Lukas.

Akcje kredyt 
Alpiny
K redyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludw iki 
Nordbahny 
Lom bardy 
Losy tureckie 
S taatsbahny 
Czerniowieckie 232"—

301 75 Węg. kolej półn.
60 20 wschodn. 179-25

309 75 W iedeńskie losy
12925  kom. 145‘—
232-75 Akcje tytoń. 111-—
20525 Gal. obi. indem. 104-50
2 5 4 — E lbethale 205 —
102"— Landerbanki 224-50
23-50 R enta zł. węg. 101-60

250‘50 Bankyeroiny 10850
R enta węg. pap. 93 30 
Ruble 1-29-50

U sposobienie lepsze.

C. k. jen. Dyrekcja kolei państwowych.
W y c ią g  z  r o z k ł a d u  J a z d y

ważnego od 1 października 1888.
Przybyw ają do Lwowa :

1. gods. 15 m. w nocy, z Budapesztu, Ławooznego. 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa, Stryja

8. gedz. 6 m. zrana, z  8uohej, Chyrowa i Stryja,
S  godz. 20 n>. popołudnia, z Suchej, Chyrewa, H u­

siatyna. otftoisławowa, Stryja.
7 gods 40 m. wieozor, z  Husiatyna.

W yjeżdżają ze Lw ow a:
5 godz. do Stryja, Lawocznego, Buda­

pesztu Chyrowa, Stróża.
10 godz 15 m. zrana do: Stryja, Stanisławowa 

Husiatyna, Chyrowa, Suchej.
7 godz, 60 m wieczorem do Chyrowa, Suchej.
6 *otU. 48 ra. wieczorem do Stanisławowa Hn- si.tyna-
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OFIARA FATALIZMU
P O W I E 5 C

d  •  3x£o3a.tópl3a..

(Ciąg dalazy'.
Wi&domośó o r*u ie  G ontran* zajm ow ała 

Jsrzcg o  meakonczenio mniej r>z n ag ła  słabość 
D ianny.

—  Mój przyjacielu, —  przemówił do służące­
go, — wywiążze s 'ę  coprędzej z danego ci pole- 
ceaia. W c ą g u  dnia sam będę w zam ku Presles, 
aby się dowiedzieć co się dzieją z panną D ianną 
i z_e j  bratem . Tymczasem oświadcz panu  je n e ra ­
łowi i pani hrabinie całe współczucie moje z p o ­
wodu nieszczęścia, k tó re  ch dotyka...

— Nie omieszkam, panie, —  odpow iedział 
lokaj, sp ira jąc  ostrogam i konia, który popędził 
też jak  wicher w k łębach  kurzu  ku m iastu.

Jerzy, dążąc z M arcelim do b iu ra  sztabu, 
gdzie się tenże mógł dowiedzieć o adresie  swego 
pułkow nika, m yślał wciąż o pannie de Presles i 
m usia ł przyznać się sam przed sobą, ze piękna 
Prow ansaika zajm uje w życiu jego daleko więcej 
m iejsca niz to  dotąd  przypuszczał naw et i przez 
t f  godzinę rozm yślań doszedł do prześw iadcze­

nia, że gdyby ona m iała  um rzeć coś by w nim 
obum arło, coś złam ałoby się bezpowrotnie.

— Czyżbym ja ją kochał? — zadawał sobie 
pytanie.

A, że nie śm iał odpowiedzieć «obie w prost 
na to pytanie, dodał tylko w m y śli:

—  Al jeśli tak  jes t, b iada m ii bo nigdy córa 
jednego z najstarszych arystokratycznych rodów 
Prowanc nie zostanie żoną m ieszczanina Jerzego 
H e rb e r t!

Głowa opad ła  mu na piersi i sm utek jego 
w oej chwili nie był mniejszym od sm utku M ar­
celego.

** *
Po kilku bezowocnych poszukiw aniach i 

kilku darem nych kursach, udało  się wreszcie po­
rucznikowi dotrzeć do pułkow nika, którem u prze­
dłożył swe położenie, prosząc go zarazem  o po­
zwolenie nie udaw ania się dziś jeszcze na  po­
k ład  „Dydony".

Miody oficer łubiany był i szanowany przez 
swych zwierzchników. To też prośbę jego przy­
jęto  z ca łą  życzliwością i wyrozumieniem.

— Praw dopodoonem  jest, że w siadanie na o- 
k rę ty  potrw a do 15 lub 16, — odpow iedział 
mu pułkownik, —  i że flota nie rozw inie żagli 
przed 18 lub 19 zaledwie. Z gadzam  s ę przeto 
na  pozostaw ienie ci czasu do 15. Gdyby m iała 
zajść potrzeba przesłania ci jak iego  nieprzew i­
dzianego rozkazu, gdzież mamy się zgłosić?

M arceli wj mień ł  ad res  Jerzego H erbertt. i 
wyraziwszy dowódzcy swemu wdzięczność, powró­
cił do swego przyjaciela, k tóry  nań  oczekiwał na 
zakręcie przyległej ulicy i który nie zsiad ł n a ­
wet z konia.

Obaj zawróci Ii natychm iast i acz już nie 
tan  pośpiesznie, niemniej szybko jed n ak  puścili 
się drogą do willi Labardes.

Należy nam  tu  przejść już  pobieżnie tylko 
po faktach jeśli nie mniej ważnych to w każdym 
razie zajmujących.

M arceli cały dzień i ca łą  noc następną czu­
w ał u  zwłok swego wuja, którego w łasnem i rę ­
kom a p ragnął złożyć dc trum ny. Szedł też zr> 
pogrzebem  sta rca  z oczyma pełnem i łez n a ’szczer- 
szych i sercem  ciężkiem, a  w iększa część okoli­
cznej arystokracji zgrom adziła się, aby oddać 
baronow i Labardón osta tn ią  posługę.

Trum na, zaw ierająca zwłoki starego H ie ro ­
nim a, pom ieszczoną została  w grobie familijnym 
baronów  L abardes i postawioną tuż obok trum ny 
jego pana. T ak  przyrzekł mu M arceli i dotrzy­
m ał danego słowa.

Dopełniwozy tej powinności m łodzieniec na­
p isał do swego ojca, nak łan iając go do przy­
jazdu do Prowaneji, gdzie jako krewny i dom nie­
many spadkobierca winien był być obecDym 
przy zdjęciu pieczęci. Nie było n igdzb te s ta ­
m entu złażonego u rejenta. M ożibnem  było, że 
nie is tn ia ł on zupełnie. W takim  razie  ojciec

M arcelego odziedziczał cały  m ajątek  zm arłego 
starca.

Pośród sm utnych tych z"jęć  zbiegły cztery 
dni, wyznaczone p r ez- pułkownika.

D nia 15 po południu, porucznik w tow arzy­
stwie Je rz tg o , który  go nie chciał opuścić do o- 
statn iej chwili, wsi adł na szalupę, k tó ra  dowiozła 
go na pokład „Dydony.*

Tu rozsta li sie obaj przyjaciele, Maroeli 
p rzyrzekał Jerzem u, że będzie pisywał do niego 
Jerzy  przyrzekał mu wzaj m, ż6 go odwiedzi w 
Afryce.

Od owej okropnej nocy nic już nie zasły­
szano o zbiegłych galernikach. Ż idea, by na j­
lżejsza wskazówka nie naprow adziła wylękłej 
sprawiedliwości na ślad  i c l .

Panna de Presles wciąż była m.ędzy życiem 
a śm iercią.

G ontran w jpzedł ju ż z u re łn ie  z niebezpieczeń­
stwa. Groźne cięcie pałaszem , k tóre otrzym ał był 
w ram ię, goiło się z szybkuścią.

XIX.
W Z I Ę C I E  ALGIERU.

Jesteśm y w Afryce, przed m uram i Algieru.
Dnia 19 czerwca, przed wschodem słońca 

strzały  poczęły się na pierwszej linji przednich 
straży, wedle n ie o d m ie n n ie  zwyczaju każdego 
poranka. N iezadługo wszakże ogień plutonowy 
tak  się wzmógł i wzrósł w siłę. huk a rm at tak 
począł grzm ieć rozgłośnie, że widocznem było,

iż wschodzące słońce oświeci nie już potyczkę 
ale biW ę.

Około szóstej z rana, jeden  z adjatantów  
przyszedł oznajmić jenerałow i, że Turcy wycho­
dzili z po za swych szańców w zbitych m asach i 
zbliżali się ku naszym dywizjom.

Starcie było gwałtowne a  straszne W ojska 
tureckie, ze swą nieubłaganą nienaw iścią do 
,p sów  chrześcijańskich* i z tą  ponurą odwaga, 
której podstawą je s t fanatyzm  rzuciły  się na n a ­
sze oddziały z uzdami w zębach z p istoletem  w 
jednej a  bu łatem  w drugiej ręce, ja k  huragan  
ognia i żelaza I

W pierwszej chwili ta  n iep rzeparta  gwałto- 
wność n a ta rc ia  wpraw iła w zdziwienie naszego 
m łodego żołnierza. Przez kilka m inut wszczęło się 
zam ięszanie w jednym  z linjowych pułków, za­
atakow anych przez dzicz rozwścieczoną. Jeden  
z a iabsk ich  naczelników pow alił cięciem ja tag a- 
nu chorążego i pech rycił szta dar, k tóry  wzniósł 
po nad  głową z dumnym tryumfem.

K rótsi wszakże był to  tryum f!
O fu er jakiś, porucznik, rzucił się na  a rab ­

skiego przewódzcę z gołym pałaszem  tylko, który 
po walce, zaledwie kilka sekund trw ającej, za­
g łęb ił mu aż po rękojeść w g a rd ło ; potem  cko- 
czywszy z zaszczytnym  swym tro f te ti , k tóry od- 
zysKfił i w ystępując przed  szeregi, zaw ołał g ło ­
sem donośnym :

—  Pod sztandar, dzieci! Pod sz tan d ar!
—— C. d. n.

IWWS WWWWWI

Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości

Płótna, bieliznę stołową, ręczniki, chustki
puleca w największym wyborze i najtaniej

H a n d e l  •!?. K i i a n e r  i  S y n
p o d L  « Z ł o t y m  L w e m ,  w ©  I . w o w i e .

N a  ż ą d a n i e  c e n n i k  f r a n c o .

V  lub O p o  k o i ,  przedpokój, balkon, weranda, kuchnia 
•tc. od Igo maja; 5  p o k o i ,  przedpokój, weran­
da, kuchnia etc od Igo maja; 4  p o k o j e ,  przed­
pokój, balkon, weranda, kuchnia, etc. od Igo lipca 
wszystka przy ulicy B r ą j e r o w f t k i e j .  Odpo­
wiednie wygodne pomieszczenie dla służby. Spiżar­
ki, wodociągi. łazienk\ Informacje udziela tylko Z a ­
r ż ą  A r e a l n o ś c i  E m i l a  B e r  t e r n  i l i a n  a  JB ra- 

850* 14—? j e r a ,  ul. Brajerowska 10.

KUCHARKA POLSKA u

aawieiąjąca „rkkołę gotowania'' tanich, tma^snych 
i  odrowych obiadóitt

icbramn praca F l o m t y ię  i Wandę
W ydania trzecie 

r * ę  ić  p i e r w s a a  obejmuje ■ Ogólne -*dy d l i  kucharek —
0  zastosowaniu igrua -  w kuchni. 0  krajaniu mięsa, ptactwa
1 ryb. — Wszelkie zupy i sosy. — łrzy-ządzanie wołowiny. — 
Przyrządzanie cielęcmy. — Przyrządzanie baraniny. — P-zy- 
■ jdzanie wieprzowiny. — Jarzyny. — G arnitury do jarzyn. — 

Mąozne i ^ajecz^e potrawy. Cena 5 0  ct.
C fc tj ić  d r u g a  obejmuje: 0  przyrządzaniu ptactwa do- 

muwego: potrawy z drebiu. Źwiwzyna i ptactwo dzikie. Legu- 
miny i budenie )  przyrządzaniu ryb. P i  trawy zimne. Kompoty 

wdaty. Pazztaty i iaszteciki. Marynaty. Wędzenie i przechowa­
nia miga* Cena 5 0  ct.

Prartyszne mm pieczenia ciast świtfecznjcli
a -aiano » -ńo, bab, placków, mazurków i tortów, oraz itruc li 
ckleba, bułek, rogai- , róiuyob przyamaczkow du ‘-lwy, herbaty 
i czekolady zebrana przez F lo ren tyn j i W ar.dj. Nowe pomno­
żone wydania Cena 5 0  ct.

Doświadczone sekreta smażenia Konfitur i boków 
oraz robienia konzerw, kompotów, kremów i ga arec owero- 
wyoh — zebi aae pizez Floren ty ng i Wandę, (wydanie drugie 
m a mnie pomnożone; Cena 5 0  c t

H p "-  Po przezłaniu za przekazem kwoty 66 oantów, za 
to nik, ajkutaoania się przesyłkę franco. "Br*ą

D ru k a rn ia  n a r o d o w a  
W .  M A N I E C K I E G O

Lwów  —  ulica Kopernika liczba 7.

Czysto zgęszczony
okocimski

polecony p rzez Towarzystwo le k a rsk ie  Krakowskie, na wniosek Ko­
misji przem ysł tegoż T ow arzystw a pismem z d n iu  19 k w ie tn ia  18 8 r. 
L . 315, — również odzna zony med lem na wystawie krajow ej w Kra­

kowie w roku 1887.
Odpis. Do WiBlm. Pana Jana Goetza w Okocimie.

To-ar-.yai wo lekai ikie krakowikie t a  to s  edzer.in w dniu 18 bm. na «- in­
n i  *wej Komizji do pepieraaia przemyzłu lekarski igr I op- rty  tzk n» pod*1 a-w e 
re-b ioru  chemicznego z daia  2J marca br. du* nanego przez prof. Stuii e  abera, 
jaketeż na pod«Ts *ie doświadcień, c-iyrionjuh w klinice lek irs»iej k-«kowskiej, 
u z- aje ekstrakt głodowy Wielmożnego Pana jako pr ei ór z pełn e odpowiedni i 
po! cecia godny.

Przetwór ten umietzez nym zostaje w sp-sia I ków i przetworów djete 
tyeznynh, poleconych przez T jwb syrtwo Je-ai euie krakowskie.

Wie!m. Pa la upo” 'ż n ia  się m ejk em do za” ipszrzanis w ogło-tzeniach i 
n i eiyk..‘t«ch n ap isu : E k s t r a k t  k ło d o w y  p o l e c o n y  p r z e z  T o w a r z y  
i ł ó  l e k a r s s i e  k i  a k o w s k i e .

Freues Towarzystwa le ia r. K-ak P rze*  dn ozący Kora. przrmysl: Tow. lekar. krak.
Docent Dr. 1 ienrą£ek. Prof. W. Korczyński.

iekrt tar z Komisji przem; iłowej D o c e n i  D r .  (jill i b s k i .
Skład główny w aptece p. Piotra Mikolasza we Lwowie.

C e n e  B ł o i l s a ,  3 ©  c e n t ó w .  aso-t 4 - i o

* '.-r " ’ •

E S S S ł  \ T e S S a S 5E S S iH
Zmiana lokalu. j{

Mam zaszczyt zawiadomić Szan P. T. Publiczność, 
że przemusłem swoję Pracownię sukien męskich,
majdująca się dotychczas przy placu Akademickim

liczba 2

I f
n

i i iSn a  u lic ę  B a to r e g o  lic z b a  32
naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa.

i przyjmuję zamówienia po przystępnej cenie i wykonuję takowe 
w r^jnowizych krojacn i punkiua nie na czas oznrezeny.
Polecając się i nadal łask-wym względom Szan. P. T. Pa 

bliizności. Łtei ę się z wysokim ezeennkiem
J a k ó b  K u r z

1647 krawiec mę^ki

K ! ć ^ 2 £ E £ E 5 E 5 E 5 f i i E 5 E 5 E 5 e ^ 5 i f f i
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Galicyjski Bank kredytowy.
Szesnaste zwyczajne

Jflltffli
Galicyjskiego banku kredytowego

odbędzie się ua dniu 6 kwietnia 1889 o godzinie 
12tej w pułudnie we własnym gm achu we Lwowie 

przy ulicy Jagiellońskie’ 1. 3.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności przedłożenie racnunkćw za

•ok 1888.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór trzech członków Rady zawiaduwczej (§. 14 statutu).
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1889.

Panowie P. T. Akcjonarjusze, mający zamiar wziąć
udział w tem Z g ro m a d z e n iu , z e c h c ą  stosownie do §3 . 34  i 
36 statutu Banku swoje akcje wraz z bieżącymi kuponami 
złożyć najpóźniej do dnia 23 marca I8&9 w kasie głównej 
Bansu we Lwowie lub tez w Banku angielsso austrjackim 
we Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne uprawnia­
jące do wstępu na rzeczone Walne zgromadzenie.

LWÓW dnia 2 marca 1889.

f t a d L a  n a w l a d o w o z a
(Priedrnk ni* będzie płacony.) 2669 1—1

»»•M i
Z u p e ł n i e  

^ ś w i e ż y  t r a n s p o r t
H E R B A T Y  C H I Ń S l C I E J

1000 sztuK Tutek cygaretowych hygiemcznych
Od zł. 1 ’20 (najlepsza zł. 16U.J 

W ysyła za  poorauiem  do wsuystkich miejscowości

K r i  j o w a  f a b r y k a  T u t e k  c y g p r e r o w y c l i

S .  W .  l i i e m o j c w s i t j e g u
L««ow, nj it.it Zo.

I pr kowani s g rn t i* .  Przy 6000 kr» ta transportu ponoei fabryka.

  Ji-l.

Najlepszą
Oliwę do maszyn „ r i A G O S I N E “ -

w filmie mc marznącą “f®
poleca

L u d w i k  : i r z
WE LW O  W IE , Teatralna 16.

PRAW DZIW E oleje maszynowe ,R A G O S W E “ sprze­
daw ane dotychczaB tylko w beczkach oryginalnych — dla 
um ożebm em a sprow adzania mniejszym odbiorcom, sprzedaje 
iowyższa firma w NACZYNIACH BLA&ZANYĆL PLOM­

BOWANYCH fw koszacnj zaw artości 25 kiloaramów , po  ce­
nach hurtowni on. i \a  prow incję za  pobran.em .

Olej „PA G O SlN E* je s t bezwarunkowo najlepszym  i 
najtańszym  r  a te  i’ tem  smarowym dla  maszyn lolniczych 
i parowych.

£ laszsilri zaop trzo n , eą marka fabryczną i plombą.
Zamówieni? nałoży do mnie adresować.

Do wykonywania -  u. ówień poniżej 25 kilo-
r mów upoważnioną jest w Galicji jedynie firn'' 

P iotra Miąoz' ńskiego we Lwowie, dlatego pole- 
oai e przez inne irmy oleje pod nazwijl-iem BRA- 
GOSINE* za lichy i azaodliwy falsyfikat uważać 
należy.

Jako rządzca lub administrator dóbr
pnlcoA »:ę P . T. w ła śc ic ie lo m  dóbr w Galicji.

Tęga *iła, Merownik w i#B z.go ok ęru gospodsrozego trdynaoji dóbr ks;ążęoyoh w iutauzywnym ruobu pro­
wadzonych na g raficy  galioyj?Mej na Węgrzech.

P»t?nt ł ozy bu 40, Va‘oiik aaoługu.ąoy na zaufanie lep rezau taa t obe nie na £tałej n ’ewypowie4ziasej posa­
dzie, władający językiem pol-kim, n iem ^cH m  i runkim.

Od 20 lai gospodarzem  ekonomicznym obeznany gruntow nie w rolnictwie, aJm inisIracji, 
przem yśle, meljoracji. chowu bydła, koni i o.riec, fabrykacji serów i leśnictwie.

Na żądanie może osobiście się przedstawić.
1-  6 Łaskawe rgłos^enil przyimuje i  grzeoznoścl pan

A . K rz y s z to fo w ic z  we Lwowie, plac Halicki liczba 2.

B a je c z n i*  I 8  s n z a c ja  I
Ś w ia l w  zd u m ie n iu  1

Tylko 7 złr. 80 et.

KOMPLETNY KOS TI IM MĘSKI
• u r d u t ,  s p o d n ie  i k a m iz e lk a  (zupełnie z podszewką) 

o w yk ob im  g a t r  nku i e l e g a n c k i  I
z najlepszego belgijskiego szewiotu, sumiennie wykonane i pig 

kne okazy. Krój wiedeński. Kobota elegancka i trw ała.

Zi p o iw o d u  lip a d -ło d c i

TTLKO T ow arzystw a wyrobu sukna Union11 TFLKO

800 tych wytwornych, zupełnie ™  ow jch kostjumów rozsełs się pocztą. 
Największy c z y  najmniejszy iosztujn tylko

7 * ł r .  6 0  c t .
Długość od kroku, m iara piersiowa i długo.ć rękawów w ystarczr, tj jako m ia­
ra. Gwarantujami że każdy będzie z.do-olonym , i proiim y o rekom endację. 

I.ozje 'a  po nad, słaniu gotówki lub za pobraniem pocztowBm.
2658 1—3 S K Ł A D

ZY G M U N TA  G U .I3B E R G E R A
w© W ie d n iu , II. Theresiongawe N r. 1. w parttrze.

Wzory nie rozsyłają się.
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P u d r  k s ią ż ę c y  b ia ły
jest prawdziwym unikatem w sztuce 
kosmetycznej, nie z a r ie ra  żadnych 
metiliozuyou pitrwiastuow przyjemni- 
przy do twarzy, nadi je ślicsną, 
unr,urąbią i bardzu przyjemną białość 
i delikatność — Cena pude.ka l złr.

Jana Ihimtowicza
magistra farmacji i chemika Bodowego, 
wtaśoicioU fabryki perfum i mydet 

toaletowych
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3.

w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 
w Czerniowoaoh, Rynek 1. 2

h a n d e l  h e r b a t y

p t e  « | f *  

^ Y S I E W K I

— 'sr.:

Pszenicy Przewddki
do siewu wiosennego doborowym ga­
tunku ma na sprzedaż ."olwa. ek T outto 
baby z workiem i dostawą lo  kolei w 
Hahozu lub M ont ite- zy k s 8 jł . za 100 

kilo netto.
N i żądanie rozsy«» próbki i p 7yj 

muje zgłoszenia Z arżą i ( konomioz ly Tou- 
stobubj, p jo s ta  H oroiauka. 2161 1 — 1

Doniesienie
Aftżne d a P. P. kupców na rowined. 
ouki rników, jakoteż Scan p nbLozn. ś d .

Mam o-.jt powiadomić Sza , P . j 
Public :ość, ie otworzyłem we Lv.owi> 
przy placu fiernardyńckim pod 1. 12

< s i ; i i e r t i i e
(oaprze uw hot-lu  Ktakowskn g w któ 
rej dostać m  żaa wszelkiego lodaaju ci*- 

gtek, cukrc-w i pierników. 
Przejmuje *.sz-Jkie za nOwieuia na wyrobj

cukiernicze galanteryjne
c i .  wszelkie gatunki oukieriiów, karmelków, 
tionboukćw; t< kże figurki, pisanki, ba 
, anki, | lecianki i kwiaty, polecająo się 
W. P. kupcom i cuUiern.kom

Antoni Pfeiffer.

Do sprzedania
realność w Rzeszow ie pod 
Nr, 445 przy ulicy Pańskiej 
położona, składająca się z ka­
mienicy dwupiętrowej, stajni” 
dziedzińca ogrodu mogącego 
służyć za plac budowlany. Bliż­
szej wiadomości udzieli wła­

ściciel w miejscu.
2Ł66 2 -8

Osoba intaligenina
mogąca się wykazać chlubnymi a«ia- 
ieotwumi poszukuje miejsca jakc bt-na, 
roznu ie  się na krawieozjżme i szyciu 
niałej bielizny, może wreszcie wy-ęcza, 
w zarządzie dom -weni Zgłoszem- pod 
lit. A. I: w „ I rzeglądzie“ . 2C43 2-3

Jubiler i Złotnik

[ iwów, Fis© He-jaekl Hotel 
K nrops j e  A l

] poleca iiisczny zapuŁ biżuterii wła- 
•ego wyrobu i srebro stołowego. 

| rm rśrionki zaręcsynt we, obrac& i i 
[szpilki ślubne i wszelkie zamówienia 
wykonuje we własnej pracowni w. jak 

najkrótszym czasie. 23Ż8

Poszukuje sir

M U C H  A R 25 A
bez fam lj. pouetzłego wieku, trieźw ego, 
w ś iiid e c tw a  d, br# opatrzou, go, ua w.eś 
dU  dwojga osób, może i  ;  zgl , ló li- 
stowuia do Medyui poczta ł'odwołocz»- 
jka, po*t. rost. (Sroryb; pod aditeem : k. 9

2564 l - l :

G l i o r o b r ó w
i

C h o r o ś c i c e
do wydzie-żawionia zaraz 400 m or­
gów, przew ażnie pierw sza klasa 

pól, dobre, i dosyć budynków.
Zgłosić się m ożna: Glinne, poczta

Zborów.

ftiicu PP. tt im ttf .
B l ł r *  k a i k y  © k r  -~ .t g n > <  
s t i Il ,  a L j M h j i k ó  f e s i p ł a l a l s  
w  a k i ą t a M  I I  * l # r a * v  *1®  

S lM M H l© .

Salon lront':wy z pokoikiem przydatny 
-a Balon mód, na s i la d  towsrow, la n to i ,  

iub inne prz-dsiębiorscwo, jest zaraz dc 
wynajęcia. Bóg udoy kraiowakiej i Try- 

•u ale, ie, na 1 piętrze tu ż  przy schodach.
ii uli j . i  óc A łpszyn Jbizećany p.*zy- 

f-oi—n od 00. po 7 zi. 60 ct od l  6 zł. 
60 ot. Nr. 2 po 6 zł 60 ct. kilo.

Nauczycie, kwatf.kowi.ny zajmuje się 
od lut kilkunastu proy g, towy waniem 
u ZLiów d j  szk jł sred icu p siadający 
chlubne rekomendacje domo, o yw - 
sKiuh posznkuje p ywatLą lekcji. BiiżBzej 
wiai omosci uozi .u  p  J , Picrai, wicz na­
uczyciel w szkole lwowskiej M. Magdaleny 
we Lwowie.

rragnący  pozbycia się różnych ksią>~ 
czek do czy.ani dla indu stosownych 
(ap. bajk. i  opow. krotki# powieści, „Cha- 
tj „ „Dzwonjii“ , „Nowiay“, „Poaróze'' 
eto.j op ia  w. Inb nie rac .ą porozum eć się 
ze mną bero .m e. Uprasza się też anty- 
kwarnie i „W ydawn. czii-łuk id.*’ o n«- 
desłtm e lenników iąd . dziele!' Potrze­
buję ^tzeLzlo 200 tomików. Szkoła, w Do- 
urzechowie, p. Stnyzów .

Pufccuk .ję oaoh, trzeźwej, rzetelnej i 
pilnej, k toiany »ię rozumiała na gospo­
darstwie mlcoznem i umiała do stołu go­
tować — ze stołu i 60 zł. rcc  nej
płacy. Z jłos.ć  Bię p .d  edi.-sem : A. Roioil 
u C,7.yżyz.ov i , p, ozia Gaje obok Lwowa, 

jńeainośu w Kamieniu co sprzedania 
21 i orgow pola, zabudowania ospodar- 
c.-e baidzo donre, dom mieszkalny o 
trzeć i pokojach i kuchni ohecaie poste 
r .cek ck. zeuaarm erji, czynsz r, ozuy 

złr. Szczegółowej wiadomości udzieli 
M. Grabikoweki w K_.mii mu p rztz  Rzeszów.

Kufy na w ódk' do apr-.edani* dwie n o ­
we ma Zarząd d so ru  Łapasyn B r;s ian y  
na 6.500 d )  6-U 0 aaruoy. Oglądać 
można w gorzelni zawsze.

Z ulicy nraszo^o. iego JNr. Ib zg.nął 
pi *ek biały auer z rąikę na uohu i oku 
z ma ką m«.gistrjtnainą. Ktoby go odna­
lazł, mech się zgłosi po nsgr*'dę.

P r a k t y c z n y  l e ś n i c z y  , dobry ly- 
śliwy, żon ..y, ezdziemy — v sil, wirku, 
z  d  Dren-i ś .mdeci wami, posi ukuje u- 
m-eszc tenis. Wiadomość udzc li z  grze­
czności Szan. A mlnist acja „Przepiądu.“

Odpowiedzialny redaktor: W a c ła w  DSaftłow ftM Papier z fabryki Braci FńaJkowskioh w  Białej Z  drukami nar. W, ManieoMearo. — Zarządca: Walenty Hodak.


